Ya 


sw . Anny 12 


.___—_—_Aależyiośćpeeztowa ^aplecona gotówką. 


Rok XVI. 


[ies redakcji I administracji: Kraków. ui. Orzeszkowej ! 

' Felefea Nr, 102-79. — Telefon sedaktora naczeln ego Nr. 136-8: 
Konto czekowe PKO w Kiakowie 400.638. 

Riodakwo: maczełny przyknuje od godz 12 do i w południe 


Kraków, poniedzialek 27 marca 1533 


WYDANIE IVY, Il. 


Nr. 86 


Wszekie komunikaty należy nadsyłać wprost do adminiewacji, 
Rekopisów redakcja nie zwraca. Za jnseraty redakcja nię odpow'ada. 
Ceny człcweń | prenumeraty wwidocznione na ostatniej stronie. 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 27 MARCA 1933 ROKU 


Dzień protestu żydostwa całego Świata 


przeciwko barbarzyństwom hitlerowskim w Niemczech 


Zydowski Komitet Protestacyjny na terenie Małopolski zachodniej i Sląska postanowił proklamować łącznie z żydostwem 
całego świata dzień poniedziałkowy, t.j. dzień 27 marca 1933 r. jako dzień wielkiego protestu całego żydostwa Mało- 


polski zachodniej i Sląska 


przeciw szalejącemu w Niemczech terorowi antyżydowskiemu 


We wszystkich częściach świata, 


prześladowaniu naszych braci w Niemczech hitlerowskich. 
Wraz z Zydami całego świata zaprotestuje także żydostwo Małopolski zachodniej i Sląska. 

Wzywamy tą drogą wszystkie nasze Komitety Lokalne, by w poniedziałek, dnia 27-go marca 1933 o godzinie 1-szej 
popołudniu zwołały masowe zebrania ludowe dla potępienia barbarzyństwa, stosowanego przez ślepy szowinizm hitlerowców. 
Na czas trwania zebrania Zydzi na całym świecie odkładają swe zajęcia codzienne i odchodzą od swych warsztatów pracy. 


Uczyni to też żydostwo w Małopolsce. 


Okażmy naszą solidarność w ciężkiej chwili naszych braci w Niemczech! 
W ich obronie niech się odezwie donośny głos całego żydostwa! 


Żydowski Komitet Protestacyjny w Krakowie 


gdzie tylko żyją Zydzi, odezwie się w tym dniu zbiorowy głos protestu przeciw 


SHrapięni Zydowskiego Komitetu protestacyjnego w Krakowie, odbędzie się w poniedziałek, dnia 27-go marca 1933 roka 
o godzinie l-szej popołudniu w Sali Teatru Żydowskiego przy ul. Bocheńskiej 7 


Wielkie Zebranie Protestacyjne 


przeciw szalejącemu w Niemczech antysemityzmowi 
Przemawiać bedą: adwokat Dr. SZYMON FELDBLUM i dyr. FINKELSTEIN 


| zwi ZA OQkażcie swą solidarność z ciniko dotkut i ani naszymi w Niemczech! Jee: się masowo! mummi 


W związku z poruszeniem całego Świata prze- 
eiwko barbarzyńsewom Hitlera zwracamy uwa- 
zę. że „Uciecha' wyświetla obecnie film. będący 
apoteozą uczuć ogólno-ludzkich — Całemu mo- 
rzm nienawiści przeciwstawia się serce dobrego 
człowieka, serce, które nie zna różnicy wyzna- 
niowej, ani uprzedzeń rasowych, lecz umie Zdo- 
być się na najwyższe akordy i poświęcenia. — 
Dramat „Pieśń serca“ niezwykle aktualny. jest 
arcydziełem Światowem- 


Dziś w numerze 
(b): Donkiszoterja, tchórzostwo i chleb dla 
Polaków... 
B. Singer: Tragedja na wesoło 
R. L.: Rozłam w rewizjoniźmie 


„Korowód duchów" 


Helena Sch.: Jak mieszkać 
„Przygota* p. Anny Johnson w Polsce 
i W dodatku literuckim: 


Francuski komifef opieki 
nad pfiaram znfysemifyzmu w Niemczech 


(:) Paryż .ż 3. PAT. W Paryżu powstał pro 
wizoryczny komitet opieki nad Żydami, ofiara- 
mi antysemityzmu niemieckiego: W skład komi 
tetu wchodzą: b. premier Painleve, Edmund 
br. Rotschild, b. minister Godart oraz tabin 
Levis. 


Chuliganeria w Nadrenii 
nie spoczywa 


(:) Essen. 25. 3. PAT. Prześlądowania antyży 
dowskie nie ustają i każdy dzień przynosi no- 
we fakty. W Dortmundzie doszło do ostrych 
wystąpień, w czasie których poszkodowani zo 
stali również i obywatele polscy: Pewnego Ży- 
no a 


Dr. Wilhelm Fallek: W 10-lecie zgonu Brom- 
berga-Bytkowskiego 

I. Fleischmann; Wizyta u Wilhelma Wachtle 

Anda Eckerówna: O ulice, „Hce! 


da pobito silnie pałkami, podpałono mu brodę 

wyrywano włosy na głowie Wśród Żydów 
wzrasta panika. Na skutek interwencił konsula 
polskiego w Essen zwoinłiono w Duesseldortie 
aresztowanych przed kilku dniami 4 Żydów, ©- 
bywateli polskich. Policła zwróciła również za” 
trzymanych przy rewizii 66 paszportów obywa 
teli polskich. 


B. kierownik Reichswehry 
aresztowany! 


(:) Paryż. 25. 3. PAT. Ze Strasburga donoszą do 
„L'Echo de Paris“, że płk. v. Bredow, kierownik 
oddziałów R ichswehry za czasów min. Schleiche- 
ra został aresztowany w Akwizgranie w chwili, gdy 
chciał przekroczyć granicę. aby udać się do Pary- 
ża. Wiadomość ra miała ukazać się w oficjalnym 
organie hitlerowców w Badenie „Führer“. Zdaniem 
tego dziennika Bredow, zaufany v. Schleichera, 8- 
dawał się dc Paryża. cęlem zorganizowania mię- 
dzynaredowe: kampanii prasowęj przeciwko Hitle- 
rowt. 

o. 


Str. 2 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 27. III. 1933 


Protestujemy! 


Trzeba to przyznać otwarcie, że rozwoju 
wypadków w Niemczech odnośnie do ludno- 
6ci żydowskiej — nie przewidzieliśmy. Acz- 
kolwiek znaliśmy program i ideologię owego 
groteskowego tworu, któremu na mię „nie- 
miecki narodowy socjalizm“, aczkolwiek wie- 
dzieliśmy, czem żydostwu niemieckiemu ruch 
ten zagraża, to jednak wszystkim tym  groź- 
bom — poprostu nie wierzyliśmy. Żywiliśmy 
naiwną, jak się okazuje, wiarę, że inaczej wy- 
glada antysemityzm w okresie propagandy, a 
inaczej w okresie, kiedy głosząca antysemic- 
kie hasła partja dochodzi do władzy i wyko- 
nuje faktyczne rządy w państwie. Doznaliśmy 
srogiego rozczarowania. Nie wiemy, jak roz- 
winą się wypadki w przyszłości, nie przesą- 
dzamy, czy sytuacja żydostwa w Niemczech 
ulegnie pogorszeniu czy też może poprawie, — 
faktem jest, że pierwsze dni nowych rządów, 
rządów „narodowej rewolucji”, przyniosły 
kompletny pogrom równouprawnienia Żydów 
niemieckich. i 

Żaden opis, żadne określenie, żadne najsil- 
niejsze nawet i najdrastyczniejsze wyrażenie 
nie jest w stanie oddać grozy sytuacji naszych 
braci na terenie państwa niemieckiego. Nic 
to, że płaszczyzna pogromu jest inna aniżeli 
była nią dajmy na to w Rosji carskiej, gdzie 
zarzynano ludzi na śmierć j rabowano ich 
mienie. W Niemczech dokonano pogromu ró- 
wnouprawnienia żydowskiego. Postawiono 
Żydów poza nawias prawa i praworządności. 
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Z brutalnością niedającą się wprost przewyż- | 


szyć wymierzono im najgorszy policzek kon- 
stytucyjny: przekreślono wobec nich jawnie, 
bezczelnie i cynicznie. — wiekowe przeszło 
równouprawnienie, zdobyte uczciwym, mo- 
zolnym i ofiarnym dorobkiem długich dzie- 
Siątek lat niezwykle pozytywnej i produktyw- 
nej pracy na wszystkick niwach - «życia. spo- 
łecznego i państwowego. Tylko skończone, 
metafizyczne wprost chamstwo potrafi w ten 
sposób zlikwidować stosunek do społeczności, 
która w swym patrjotyźmie przekraczała nie- 
raz nawet granice przyzwoitości i... żydow- 
ekiej solidarności. 

Bo Żydzi niemieccy byli istotnie nieraz za- 
nadto patrjotyczni. Cóż to znaczy „zanadto 
patrjotyczni"? Czy można być zanadto patrjo- 
tycznym? Czy patrjotyzm nie jest tak wznio- 
słem uczuciem, iż nie może go być nigdy za 
wiele? — Idzie nam a rzecz następującą: Oczy- 
wiście, że patrjotyzm jest uczuciem wielkiem, 
wzniosłem i pięknem, jednem z najwznioślej- 
szych, największych i najpiękniejszych. Ale 
jeśli np. katolik idzie w swoim patrjotyźmie 
tak daleko, że zapomina o swoim  katolicvż- 
mie, jeśli katolik nie jest zdolny pogodzić 
swego patrjotyzmu i katolicyzmu w syntety- 
cznej harmonji — wówczas katolik ten jest 
nietylko kiepskim katofikiem, ale także kiep- 
skim  patrjotą, bo kiepskim — człowiekiem. 
Tosamo odnosi się analogicznie do socjalizmu 
i każdej ideologji religijnej, socjalnej itp.. któ- 
ra stanowi konstytutywna treść psychiczną 
czy fizyczną danej jednostki czy też danej 
gruby. Otóż Żydzi niemieccy, podobnie zre- 
sztą jak i Żydzi węgierscy, posuwali się w 
swoim patrjotvźmie niemieckim aż do abne- 
gacji na punkcie swego żydostwa. Wytworzy- 
ło to ohydne objawy skrajnej asymilacji, któ- 
re obserwujemy nawet jeszcze i teraz, w go- 
dzinie kompletnej katastrofy, kiedyto nie- 
którzy Żydzi „rdzennie“ niemieccy uważają 
za wskazane odgraniczać się od swoich braci, 
którzy przybyli do Niemiec o kilkadziesiąt 
łat później... Tak dalece byli — i są — nie- 
mieccy Żydzi patrjotami... 

A oto dożyli najczarniejszego dnia swoich. 
nigdv mesztą zbyt różowych dziejów. Rozpo 
czął się szatański w swojej grozie proces wv 
pierania ich poza nawias życia niemieckiee” 
Brutalność walczy o lepsze z wyrafinowanem o 
krucieństwem. Bojkot i eksterminacja. Z sądów 


wyrzuca się starych i wytrawnych 
żydowskich, nie dopuszcza się do interwencji 
adwokatów żydowskich. 
żydowskie. A Żydów zagranicznych traktuje 


się już gorzej niż zwierzynę. Przeciwko temu , 


— protestujemy. Żydostwo światowe podej- 
muje olbrzymią, na światową skałę zakrojo- 
ną akcję, ażeby przyjść z moralną pomocą 
żydostwu niemieckiemu. Żydostwo światowe 
postępuje konsekwentnie: Ilekroć jakikolwiek 


odłam Żydów znajduje się w niebczpieczeń- | 


stwie, przychodzi mu ono z pomoc... O solidar- 
ności ogólno-żydowskiej wiele się mówi, a ze 
strony antysemickiej wypisuje się na ten te- 
mat niezliczoną moc absurdów. Faktycznie 
jednak solidarność ta nie jest ani abstrakcją, 
aniteż, z drugiej strony, nie jest żadnem ta- 
jemniczem... mocarstwem  anonimowem. Są 
na świecie Żydzi, są znane i w pełnem świe- 
tle jawności działające organizacje żydowskie, 
jest podzielona wprawdzie między sobą jį skłó 
cona, ale mimoto w najogólniejszych ramach 
zgodna opinja żydowska — i to jest właśnie 


. żydowska solidarność. Jest całkiem możliwe. 


że niektórym Żydom i ugrupowaniom żydow- 
skim w Niemczech 
fala protestu, która rozlegnie się na całym nie- 
mal świecie w poniedziałek 27 marca br. 
przeciwko prześladowaniom Żydów w Niem- 
czech, ani dogodna ani przyjemna... Lecz z te- 
mi względami i z tą mentalnością żydostwo 
światowe liczyć się nie może i nie będzie. Po- 
łamano w Niemczech wobec 
ludzkości i prawa obywatelskie — i przeciw- 
ko temu żydostwo Światowe protestuje. 
jak protestowało przeciwko rzeziom carskim, 
jak protestowało przeciwko pogromom i eks- 
cesom inscenizowanym lub  tolerowanym 
gdzieindziej jak protestuje stale przeciwko 
prześladowaniom Żydów pod jakąkolwiek- 
bądź szerokością geograficzna one mają miej- 


Hitlerovy 


Warszawa, 25. 3. (Sin) Sytuacja wewnętrz- 
no-polityczna w Gdańsku uległa  mocnemu 
naprężeniu pod wpływem ostrego sporu, jaki 
wywiązał się między stronnictwem  narodo- 
wo-socjalistycznem a partjami koalicji rzą- 
dzącej, Narodowi socjaliści domagają się udzia 
lu w władzach Wolnego Miasta, żądając kie- 
rowniczych stanowisk w Senacie, a przede- 
wszystkiem urzędu prezydenta Senatu. Przy- 
wódca hitlerowców Fórster w tygodniku „Der 
Vorposten* oświadcza, że ma instrukcje od 
Hitlera do objęcia rządów w Gdańsku. Ostat- 
nio odbyły się rozmowy hitlerowców z przed- 
stawicielami innych stronnictw gdańskich. 
Niemiecko-narodowi w związku z tem ogłosi- 
li warunki, na których gotowi są poprzeć hit- 
lerowców w Senacie. Żądają oni pozostawie- 
nia prezydenta Ziehma, usunięcia socjalistów 
i komunistów z urzędów i zachowania wolno- 
ści politycznej Gdańska. Dzisiejsza prasa 
komentuje wczorajsze oświadczenie prezyden 
ta Ziehma do dziennikarzy jako chęć uspoko- 
jenia opinji publicznej, wzburzonej żądaniami 
hitlerowców. 


Rewizja w lokalu sjonistów 
w Lipsku 


(:) Praga. 25. 3. ZAT. Z Lipska donoszą, że poli 
cia dokonała rewizji w seiędzibie polskich Sfoni- 
stów w Lipsku. Skoniiskowano wiele literatury i 0- 
pleczętowano fokał. Na skutek Interwencji lokal zo 
stał zwolniony: 


Bawarja przeciw sędziom 
| prokuratorom żydowskim 


Berlin, 25. 3. PAT. Komisaryczny 
sprawiedliwości w Bawarji wydał 


minister 
polecenie 


PE 
sędziów 


Blokuje się sklepy | 


: s. 
Żydów praw lh 


Tak ; we własne siły, apelować do sumienia ludz- 


CHIEL FRIEDMANN 


przemysłowiec 


zmarł w Krakowie po długich cierpieniach, 


przeżywszy lat 7 


Wyprowadzenie zwłok z doniu żałoby przy 
ul. Piekarskiej 1 9 na cmentarz żydowski 
przy ul. Miodowej, nastąpi w niedzielę, dnia 
z6 marca o godzinie 2 popołudniu, o czem 
awiadamiają 


DZIECI i WNUKI 


t sce — tak w chwili obecnej przed obliczem 


nie będzie ta olbrzymia | 


ludzkości i przed sumieniem świata podnosi 
głośny i uroczysty głos protestu przeciw oby- 
dnym i do głębi wstrząsająacym prześladowa- 
niom jakich regime hitlerowski dopuszcza się 
wobec żydostwa niemieckiego. 

Czy nasz głos protestu odniesie pożądany 
skutek? Czy przyczyni się do ulżenia doli ży= 
dostwa nie: ieckiego? Żywimy nadzieję, że 
tak — ale pewności absolutnej nie mamy. 
Nasz protest jest jednakowoż czemś innem i 
czemś więcej aniżeli oportunistyczną tylko 
reakcją na szowinistyczny szał niemieckiej 
dyktatury. Nasz protest płynie z głębi obrażo- 
nego i spotwarzonego uczucia ludzkości. Pro- 
testujemy, ponieważ protestować musimy, 
kiedy się niesprawiedliwie uciska i gnębi na- 
szych niewinnych braci — bez względu na to, 
że protest ten chwilowo nawet może sytuację 
ofiar jeszcze pogorszyć. Albowiem — nie pro- 
testować, znaczyłoby pogodzić się z istnieją- 
stanem rzeczy i wyrazić swe moralne 
placet. Protesiować zaś — znaczy, w zaufaniu 


kości © prawo i o sprawiedliwość, Do sumie- 
nia ludzkości, które przywalone jest grubą 
warstwą zgliszez powojennych, ale — żyje. 
Nasz protest nie minie bez echa. 


W. B. 


guiują się do objęcia Władzy w Gdańsku 


najwyższym instancjom sądowym i władzom 
prokuratorskim, aby nie powierzano więcej 
sędziom pochodzenia żydowskiego spraw kar- 
nych i dyscyplinarnych, jak również, aby pro- 
kuratorzy pochodzenia żydowskiego nie wy- 
stępowali jako przedstawiciele oskarżenia. — 
Biuro Wolffa donosi dalej, że w okólniku tym 
minister polecił unikać również powierzania 
czynności śledczych sędziemu pochodzenia żyd. 


Adwokaci napadnięci i pobici 


w gmachu sadu 

Katowice, 25. 3. PAT. „Ostdeutsche Morgen- 
post“ donosi o napadzie na adwokatów ży- 
dowskich w sądzie w Gliwicach. Grupa mło- 
dych Niemców wtargnęła dziś do sądu i wy- 
rzuciła stamtąd kilku obrońców pochodzenia 
żydowskiego. Teroryści pobili przytem 3 adwo 
katów. Na interwencję dyrektora sadu przy- 
była policja niemiecka, lecz w międzyczasie 
sprawcy napadu zdołali już umknąć. 


Lord Robert Cecil 


o zaiściach w Niemczech 


Londyn, 25. 3. ŻAT. W Anglo-Palestine 
Club odbyło się uroczyste odsłonięcie portret: 
lorda Balfoura, na którem przemawiał m. in. 
lord Robert Cecil. Lord Cecil oświadczył, że 
wypadki w Niemczech wstrząsnęły nietylko 
żydostwem, lecz całym światem cywilizowa- 
nym. Ambasador niemiecki w Londynie o- 
świadczył lordowi, że wiadomości o okrucień- 
stwach są przesadzone. W każdym razie lord 
Cecil nie może usprawiedliwić tych wykro- 
czeń faktem rewolucji narodowej. Lord Ceci! 
przytoczył w porównaniu skuteczne interwen 
cję brytyjską na rzecz angielskich inżynierów. 
aresztowanych w Moskwie, 


Wiecznie młodą 


nie można pozostać. Jednakże 
nie lata, lecz samopoczucie decy- 
duje a mledości. Samopoczucie 


zależy w pierwszym rzędzie od 


adżywiania. Filiżanka 


OVOMALTINE 


Próbki í broszury wysyla bezplatnie 
€ Fabryka Chemiczno-Farmacautyczna , 
Dr. A. WANDER S. A. Kraków 


codziennie pazwoli Ci zacho- 
wać młodość, czyniąc Twe ciala 
zdrowem i elastycznem. 


i 


„NOWY DZIENNIK* pomedziałek 27. Jil. 1933 


Konweacja z Austrją w sprawie 
rozrachunków ubezpieczeniowych 


(i) Ministerstwo opieki społecznej opracowało 
projckt ustawy w sprawie wykonania koawencyj 
z Austrją, dotyczących rozrachunków z tytułu da- 
wnego austrjackiego ubezpieczenia płacowników 
umysłowych i ubezpieczenia górników od wypad- 
ków. Konwencje te zawarte zostały w myśl trak- 
tatu w St Germain i zostały już ratyfikowane 
zarówno przez Polskę jak i Austrją, w najbliż- 
szym zaś czasie wchodzą w życie. 

W sprawach tych odbyła się onegdaj w minister 
stwie opieki społecznej specjalna konferencja 
przy udziale przedstawicieli Zakładów Ubezpie- 
czeń Pracowników Umysłowych we Lwowie i 
Królewskiej Hucie, oraz Zakładu Ubezpieczeń 
od Wypadków we Lwowie. 


—— 


Skuteczna ochrona cery 


przed szkodliwym wpływem atmosferycznym 
tylko przez niezastąpiony krem bio!ogiczny 


Pudełko oryginalne po zł. 1.85, *a pudełka 
po zł. 0.90, wszędzie do nabycia! 


Akcja protestacyjna i bojkotowa |! Vanderveldwa 
przybiera na sile 


'W Londynie 


= G) Londyn. 25. 3. PAT- Wczoraj wieczór we 
wschodniej części Londynu cdbył się pierwszy 
wielki masowy Wiec protestacyjny Żydów prze 
„ciwiko Niemcom. Protest ten Zorganizawała ży- 
dowska partia pracy- Uczestniczyło w nim 
‘2.000 asób. Uchwalono wysłać delegacje do 
ambasamora v. Froescha, a także zorganizować 
jpochód protestacyjny przed gmach ambasady 
niemieckiej. 

Bojkot towarów niemieckich 
Londynie z wielką szybkością. Wsczorai jedna 
Z największych firm galanterynych, znany 
‘dom towarowy Max i Spencer. wycofała z Nie- 
"miec zamówienia na sumę 55.000 funtów szter 
lingów. 

Nadeszła tu również wiadomość, że zaprosze 
ni do Beyruth dla wzięcia udziału w uroczysto- 
ciach wagnerowskich znakomity  kapelmistrz, 
Włoch Toscanini oraz słynni śpiewacy niemiec 
cy Żydówka Fryda Leider oraz chrześcijanin 
Lawit odmówili udziału w tych przedstawie- 
'miach. 

Dziermiki podkreślają również fakt ponowne- 
,go protestu polskiego i złożenia przez posła 
Wysockiego memorandum, wyszczególniającezo 
51 nowych wypadków prześladowania od 11-go 
marca. 


W Ameryce 


N. Jork, 25, 3. ŻAT. Przygotowania do ol- 
brzymiej kampanji protestacyjnej przeciwko 
okrucieństwu narodowych socjalistów i prze- 
śladowaniu Żydów w Niemczech są w peł- 
nym toku. Akcja ogarnia coraz szersze rzesze. 
Oczekują, że w poniedziałkowej akcji protesta : 
cyjnej weźmie udział przeszło 10,000 osób. 
Poza centralnym wiecem w Madison Square 
Garden odbędzie się olbrzymi wiec pod gołem 


szerzy się w 


| 
| 


niebem. Pozatem odbędą się wiece w 300 mia- | 


stach Stanów Zjednoczonych i Kanady. Na 
poniedziałek wszystkie związki rabinów ęw A- 
meryce proklamowały post. 

Międzywyznaniowy komitet, który obejmu- 
je wszystkie związki kościelne w Ameryce pro 
Stestanckie i katolickie, ogłasza odezwę do 
duchownych, aby kazania niedzielne poświę- 
cone były protestowi przeciwko hitleryzmowi. 
Amerykańska federacja robotnicza, która li- 
czy 3 miljony członków. zwołała w tej spra- 
wie wiec. z 


W Warszawie 


Warszawa, 25. 3. ŻAT. W Warszawie pow- 
stał zjednoczony narodowy komitet protesta- 
cyjny polskiego żydostwa przeciwko prześla- 
dowaniom Żydów w Niemczech. Komitet o- 
bejmuje wszystkie kierunki sjonistyczne. 
Przedstawiciele zjednoczonego komitetu zosta 
li poinformowani w MSWewnętrznych, że w 
"Warszawie pochody demonstracyjne nie będą 
się mogły odbyć, natomiast doz olone będą 
wiece w zamkniętych lokalach Zo się tyczy 
prowincji, zależy to od władz lokalnych. 


O otwarcie kram Palestyny 
dla Zydów niemieckich 


N Jork, 25. 3. ZAT. Przez ulice Nowego Jor- 
ku przeszedł pochód protestacyjny z udziałem 
przeszło 10,000 żydowskich i nieżydowskich 
weteranów wojennych. Pochód przeszedł aż 
do City Hall, wznosząc transparenty z napi- 
sami przeciwko prześladowaniu Żydów w 
Niemczech. Delegacja doręczyła burmistrzowi 
rezolucję oraz zwróciła się do i:onsula angiel- 
skiego z prośbą, aby interwenjował w spra- 
wie wpuszczenia do Palestyny uchodźców ży- 
dewskich z Niemiec, 


na którem przemawiał Vandervelde, prze" odniczą- 


cy Międzynarodówki socjalistycznej, przedstawia 
jąc reakcję antysemicką i kwestię żydowską w 
Niemczech. Vandęrveldie gwałtownie  zaprołesto- 


wał przeciwko represiom antyżydowskim w Niem: 
czech oraz zaznaczył że kwestja żydowska będzie 
rozwiązana w Palestynie i przy pomocy  Socjaliz- 
mu w krajach rozprószenia. 


Papież nie będzie interweniował 
na rzecz Zydów niemieckich 

(:) Londyn. 25. 3. PAT. Agencja Reutera 
podaie z Rzymu, że urzędowe koła watykań- 
skie zaprzeczają wiadomości. jakoby papież po- 


stanowił interweniować na rzecz Żydów w 
Niemczech. 


U. Fapen twierdzi, że setki tysięcy Zydów 
żyją w Niemczech zu ipełnie spokojnie! 


(:) Berlin 25. 3, (Sch)  Amerykańsko-niemiecka 
izba handlowa w Nowym Jorku zwróciła sią do 
rządu nlemieckiego z protestem pizęciw wykrocze- 
niom antysemickim w Niemczech. Na protest ten 
odpowiedział wicekancierz v. Papen duższym tele- 
gramein, w którym oświadcza, że życie handlowe w 
Niemczech rozwuja się nonmalnie. Interesy amery- 
kańskie nigdzie nie poniosły szkody. Papen zwraca 
się przeciw szerzcnym przez prasę zagraniczną wia 
domościom o okrucieństwach wobec przeciwników 
politycznych i podkreśla, że rewolucja narodowa od- 
była się w zupełnym spokoju (!1). Setki tysięcy ŻY 
dów żyje w Nięsiczech zupełnie spokojnie i prowa 
dzi swoje interesy, fabryki i wydawnictwa normal- 
nie, bez żadnych przeszkód. Wiadomości o okrucień 
stwach — twierdzi v. Papen — szerzonę są Złośli- 
wie przez tych, którym  zalęży na popsuciu do- 
brych stosunków niemiecko-amerykańskich i na sy- 
stematycznem dyskredytowaniu niemieckiego rządu 
narodowego. 

o . . 
Także Goering zapewnia, jakoby 
P, . . M) . . 
Żydzi nie byli wyjęci z pod prawa 

(:) Berlin. 25. 3. (Sch) Goering Przyjął dziś przed 
stawicieli prasy zagranicznej i udzieli im wywiadu. 
w którym wystąpił przeciw wiadomościom poda 
wanym Przęz prasę zagraniczną o okrucieństwach 
niemieckich. M. m. Goering oświadczył; Obecna 
rewolucja naroduwa w Niemczech jest wobec rewoi 
ty z r. 1918 rewclucją dyscypliny, Niewątpliwie do- 
szło tu i ówdzię do pożałowania godnych wybry 
ków. Teraz jednak dokonuje się odbudowa w spo- 
koju i bezpieczeństwie. Czytając prasę zagraniczną 
musiałoby się dojść do przekonania, że w Niemczech 
brodzi się w krwi po kostki. Wiadomości o profano 
waniu świątyń. cmentarzy i innych budynków żydo 
wskich nie są niczem innem, iak kłamstwem. Poza 
usunięciem z urzędu pewnej ilości protegowanyxch. 
zajmujących tuste posady i z areszbowamem paru 
tysięcy komunistów, nic się nie stało. Aresztowam 
traktowani są 'ednakowo z innymi przestępcam. 
Rząd nie domuóci do tego, aby jakakolwiek osoba 
wystawiona była na szykamy | prześladowania ty} 
ko dlatego, że wyznaje wiarę żydowską. Najener- 
giczniej (1) występuje rząd Rzeszy także przec'w 
prześladowaniu cudzoziemców (!1). Podobnego wy- 
padku nie było uż od tygodma (?), aby jaki cudzo 
ziemiec żalił się wobec policji na wyrządgczą mu 


krzywdę, Organizacjom narodowym Wydano odpo- 
wiednie zakazy, tak, że o prześladowaniach nię mo 
że być już mowy (Oby!). Każdy kupiec żydowski 
może teraz spokojnie prowadzić swoje  mieręsy. 
Co się tyczy wydalania urzędników pochodzenia. 
żydowskiego. to wydhaleni zostali jedynie ci, którzy 
należą do parti) socjalno-iemokr3tycznej. Dziś je- 
sztze szereg Żydów zajmuje stanowiska państwom 
we. 

Przechodząc do zakazu prasy socjamo-demokmaty 
czyrej Goering oświadczył, że jak dlugo zagrani- 
czna, a przedewszystkiem skandynawska prasa So” 
cjalno-demokratyczna mie zaniecha wrogiej kampas 
nji przeciw rządowi niemieckiemu, tak dlugo nie 
będzie mogła wychodzć w Niemczech prasa socjał 
no-demokratyczna. 

Goering zwrócił się następnie pod adresem żydo= 
stwa z Wyrzutem, iż wzięło udział, a Dawet ponos 
częściową odpowiedzialność za kampanje przeciw 
Niemcom. Wspomniał o nrządzanych nabożeństwach 
i demonstracjach w Ameryce, wskazując, że ikam- 
patja ta nie wyrządziła żydostwu nięmieckiemn Go” 
brej przysłngi. 

Kończąc swoją mowę Goering oświadczył Że ani 
rząd Rzeszy, ani rząd pruski nie stworzył żadnego 
prawa wyjątkowego dła tej lub inej części ludno- 
&i niemieckiej i władze niemieckie wszelkjętni 
środkami dążą do utrzymana karności, spokoja f 
porządku w państwie Goering zaznaczył wreszcie, 
że przedstawiciele prasy zagranicznej będą mieli 
możność odwiedzić więzniów politycznych w wię- 
ziemiach, aby się przekonać, że żadnemu z nich mie 
zrobiono krzywdy. 


Zaproszenie do — aresztu! 


Warszawa, 25. 3. (Sin) „Vossische Ztg* do- 
nosi w jednym z ostatnich numerów, że ko= 
misarz Rzeszy w Wirtembergji wydał komu- 
nikat. zalecający osobom, które z jakichkol- 
wiek palitycznych lub rasowych względów 


; czują się zagrożone, aby udały się do aresztu 


ochronnego(1) 


C) Paryż. 25. 3. PAT. Ze Strassburza donoszą, 
że wczoraj aresztowano na moście reńskim koło 
Kehl posła komunistycznegc Leichtnera w chwili, 
gdy zamierza? przejść przez uiagicę tramrmską. 


Str. 4 


Bóle głowy i bezsenność to skutki złej przemiany 
materji. Pij Morszyńską Wodę Gorzką, a cierpienie 
minie, Gen. Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak. 
Przedm. 45. 1889 


«NOWY DZIENNIK” 


Odpowiedź Ameryki Hitlerowi! 


c 27- NI. 1933 


Film na 
czasie I 


amli," 


W obecnej chwili szalejącej nienawiści, jaką Hitler okazuje Żydom niezwykle na czasie ukazuje się 
"A DNIA film p. t. „Pieśń Serca*, wyświetlany w Ameryce iako „Pieśń żydowskiego serca* — Film ten po- 
jet kazuje, że istnieje inny świat, nie świat nienawiści, lecz świat dobrego serca, i miłości. która jest wyż. 
i Ki te e fchórzostwo szą nad chwilowe antagonizmy i nienawiść. — Film ten wyświetla „UCJECHA* jabo specjalnie 
on 1520 ria, będący aa czasie. Dramat ten, arcydzieło produkcji filmowej przynosi rewelacyjny występ Ale- 
i chleb dla Polaków kszndra c arra. amerykańskiego rywala Janningsa oraz wzruszającą do Nobi. pełną wyrazu grę dwoj- 
beo ga dzieci Dickie Moora, i Betty Graham. Codzienn « przedstawienia o 5. T, i 9 wiecz. Ceny zniżone. 
(:) Trudno naprawdę zrozumieć intencje na- = Š 
szych endeków i chadeków. Kiedy im się wyda- | Walka Z Sanacja C [ZEZ walk Z d 
je, że „za dużo“ Żydów obywateli polskich na 99 p p 6 Z y ami 
skutek teroru hitlerowskiego wraca do Polski, | . O é 
podnoszą alanm i rozdzierają szaty. Ani na chwi ia jest dzikiem głupsiwem 
lẹ nie przychodzi im myśl do głowy, że prze- 
cież każdy bez wyjątku obywatel o AR z Naczelny redaktor „Robotnika“ poseł Mieczy- „Robotnicy polscy! dość tego! my tu 2a naszej 
prawo wrócić do swei _oiczyzny, jeśli z tych sław Niedziałkowski, który dopiero RU powrócił ziemi mamy być gospodarzami, a nie obce żydow- 
albo owych powodów jest do tego ziunuszony | £ Zurychu z obrad Il. Międzynarodówki, pisze | skie przybłędy.. Żydzi, wynosić się z Palski"l,,, 
lub ma poprostu do tego ochotę: Państwo nie w artykule wstępnym, zatytułowany n „Psychoza Trzeba więc zająć się temi objawami zupełnie 
jest przecież mieszkaniem prywatnem, gdz'e mo- AO a poważnie. Próby skierowania walki v chleb i e 
dna otrzymać prawo wstepu lub też być wypro” „A mę oza a * bywa zawsze zaraźliwa. W lk na tory hec autysemickich stanowią nie- 
szonym. Ale nasi żydożercy, iakby nie zdawali jakby dlo wiata Alen a red bezpieczeństwo bardzo dzisiaj istotne, którego 
I : 7 $ : > A à jacych od | nic wolno ani pomijać, ani nie doceniać. Fakt, że 
sobie sprawy z tego jasnego stanu IZECZY» | północy, Poprzez zachodnie, kwestionowanę przez | koła narodowo- demokratyczne, pitconujące anty- 
podburzają opinię publiczną przeciwko ewen- Hitlera, granice Rzeczypospolitej, przzdostaje się | semityzmowi w społeczeństwie polskien, znajdu- 
tualnemu powrotowi do kraju dość chyba nie- | on do Polski i pociąga już za sobą skutki prak- | ją się jednocześnie w opozycji do „sanacyjnego* 
szczęśliwych i zmaltretowanych uchodźców. RE, R rz systemu rządzenia, nie zmienia wcale naszej pod. 
o a 2 1ozo. że sttysemiei maa | „woja łaa daje ni naa | ape wał o a ja 
'pragną jaknajgoręcej aby Żydzi TE e e poważniejszych tego samego rodzaju, ostatnio wod Odwrotnie i E (zu E AB 14 
cy, żyjący w Niemczech — pozostali w Niem krwawe zaburzenia w Radziłowie; wprawdzie | pomocnicza” faszyzmu, dyktatury, wszelkiej reak- 
„czech jakmaldłużej i nazawsze: To byłoby prze- komunikat PAT. o tych zaburzeniach jest splotem | cji jakiegokolwiekbądź gatunku. Partja musi wziąć 
cież logiczne. Nie chcecie ich mieć w Polsce, | dziwacznych nonsensów, bo nikt chyba nie we- | na sichie zadanie energicznej, sprężystej propa- 
muszą więc Zostać w Niemczech. Powinniby | źmie na serjo rzekomego „.ednolitego frontu“ gandy przeciwko nastrojom antysəmizxim, pod- 
tedy antysemici polscy powitać z radością OWP. IO komunistów, — niemniej treść antyse- | tzucanym Polsce z tamtej strony granicy, jaka 
fakt, iż rząd polski, w spełnieniu swego samo ak ze kiet i 6 bodaj Mn" a bezpośredni zwycięstwa Hitlera‘. 
A A E Ę ZONE: 5 1 rasowej s a- o i i elne i- 
„przez się TOZUMIEJĄCEgO ste obowiązku umwe | my się ustawicznie z Ki e s doyską w | cysty "PPS. od Kde E E 
fig za Żydami polskimi w Niemczech, przed- stylu »prymitywów“ Hitlera, wśród bezrobotnych | rych z socjalistami endeków, zasługuje na pełne 
tę PO A kmoiki i Na zfEM KA jakieś provoka cyh anonimowe ulotki ta- | uznanie. 
*ysemi ednak naszych antys H naprzykła u: "Z 
tak daleko, że oburzają ich nawet te interwen- AL A 
ie rządu polskiego. Wczorajszy „Głos Naro- | 5 L a 
a v dale ron eea e | VU |EJKA akcia protestacyina 
(© tych krokach rządu polskiego Tako 6 „don- ' 
łkiszoterji itycznej*. Donkiszoterią ma być Ę H 2 
7 e wa KAI przeciw antysemityzmowi w Niemczech 
|tel, żyjących zagranicą! k AI Smith, Borah i biskup Manning wezmą udział w wiecu 
wil- ie Sodzioznyć, ki R. ja 5 ś protestacyjnym 
raj warzne R Ft, UWr - Nowy Jork (2AT) Zgodnie z uchwałą kon- Wybieranie Zydów 
ua da 0. MEVS : Sp BE erencji organizacyj żydowskich zwołanej 
lmu a w szczególności polskiemu. ni mniej ni ZE ; TLE J Frankfurt (ZAT) N iedzeni ę 
SmE) (a. 2 irzostwó wobec Hileralk kama, || PIE Ponar 4ydowkouanerykański w.Ma- | 2 wód NEA ryc A 
ryzmu. Dziwnego autoramentu autor siatych disson-Square, w największej sali nowojor- und tur eutsche Kultur“ komisaryczny nad- 
EROL SEZRU żadna Kifeć w» skiej, odbędzie się w poniedziałek, 27 bm. ol- burmistrz Frankfurtu dr. Kebs zakomuniko- 
oai 2 pówiilamy — pe e -m ca brzymi wiec protestacyjny przeciwko prześla- | wał, że zarówno intendent teatru dramatycz- 
ER E CEAR a POLE wi dowaniom żydów w Niemczech. | nego Ar. Kronacher jakoteż intendent frak- 
"IRA a a PowiSkSZa EB aeo, Na wiecu tym wystapia przemówieniami furckiej opery prof. Turnau w najbliższych 
AR h K alnascatyrij WEcidó b. gubernator Nowego-Jorku i demokratyczny dniach zmuszeni będą opuścić swoje stanowi- 
d jaj xa how 4 Eo kandydat “na prezvdenta w r. 1929 — Al ska Również dyrygent Steinberg ma kyć przy- 
a Up: wiat żyd y p p 5 e oD Smith, przewodniczący Komisji dla spraw | musowo urlopowany. 
Elm żywiołową lałą protestów przeciwko prze- zagranicznych senatu amerykańskiego Borah, —— 
śladowaniom Żydów w Niemczech — czyż tego Rap Magnigpi wielu penyo wybitnych aae SC ° ° . 
W „Pałacu Prasy“ mie słychać? Szkoda. że przedstawicieli duchowieństwa  chrześciiań- Ostrzeżenie w sprawie emigracji 
spraw żydowskich w „Kumierze" nie referuje skiego W cry. do P lest 
ktoś, kto miałby wobec nich więcej objektywne | + R oai przywódcy w Ameryce, ka- dci a 
go dystansu aniżeli autor inkryminowanych olcy 1 protestanci, postanowili ogłosić pro- (—) Centralny Sjonistyczny Wydział Palestyń- 
Bodiek... test przeciwko prześladowaniu Żydów w | ski w Warszawie otrzymał od Ezzexutywy Agen- 
Wkońcu leszcze słowo o „chlebie dla Pola- Niemczech p ać 0 dr teea 7 e EDES 
ków“. Endecka „Gazeta Warszawska" w arty- | Odezwarabinówn'emieckich | wuszczona do kraju | pomigo starai i iater. 
kule pod tym tytułem. zamieszczonym we Berlin (ŻAT) Ogólny Związek Rabinów w | wencyj Egzekutwy, została odasłaną z Palestyny., 
wczorajszym numerze, uważa za stosowne | Niemczech ogłosił apel następujący: „Nie jest Egzekutywa Agencji Żydowskiej i Centralny 
„zweksiować" nagle całą kwestję żydowską W ! naszym zamiarem w odpowiedzi na ataki za- | Sjonistyczny Wydział Palestyński przestrzegają 
Polsce na tory wyłącznie „ekonomiczne“. Za- | pewniać, czem jest nasze żydostwo. Prawdzi- , Społeczeństwo żydowskie, by się nie dało omamić 
pomina o rasie, psychice i wszystkich podob- | wy duch naszej religji przemawia do każde- | Przez, rozmaitych nieodpowiedzialnych pośredni- 
nych rekwizytach, a powiada natomiast- że po- | go, kto chce słyszeć Dzieje nasze świadczą o kow „pEelsiebioz twa, któgcgnć ają pola 
nieważ w Polsce „nie wystarczy chleba dla Po- | tem, co żyje w nas istotnie. j Na 4 Ea | BR o ce $ 
taków“, ponieważ „błiższa koszula ciała- “ prze- Wiemy o tem, czem jest dla nas ojczyzna AE les że HMM dla apo vie iż | 
to — muszą Żydzi ustąpić. Wedle znanej recep- | niemiecka. Od wieków uczy nas nasza religja, | dydatów pewną podróż; nie maja oni oczywiście 
ty Rostworowskiego o gościu i gospodarzu-. | abyśmy wiernie służyli państwu. Wzywamy | żadnej pewności, że iudzie, których oai posyłają, 
Ciekawem byłoby tylko wiedzieć. czy endecia | wszystkich naszych współwyznawców: Za- | dojadą do Palestyny. 
mówiłaby taksamo, gdyby dziś rządziła w Pol- | chowujcie mocno wierność i ufność! Zacho- |  Centraluy Sjonistyczny Wydział Palestyński 
sce. Czy i wówczas dzieńłaby obywateli na | wujcie dumę i wyniosłą siłę! Zostańcie godni | w Warszawie | 
web INR Tp JE 0 er pk BIK O. oną 
kiedy endecia siedziała w siodle. zawierali jej F f 
Sioa e. urode Ae znana Polsce dla Polaków. ale że Polakami w państwo SPOLAKIKA z 6000 zł | 
żydostwa polskiego, w której to ugodzie uznano SS" GNE apa =. Gi pada a przyjniił dobrze wprowadzone ` 
cały minimalny program narodowo-żydowski i Je polscy bez różnicy pochodzenia, narodow: | biuro reklam Ślemi rozszerzenia | 
przyrzeczono jego spełnienie. Wówczas stała ści i wyzmania. (b) | "głoszenia: Atel'er Qtto Wielopole 24. Tel. 175-8868 | 
endecja na stanowisku, Że chleb musi być w ' — 
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S. SINGER 


Tragedia 
na wesoło 


(5 Nic w Klubie BB. się nie dzieje bez porozu- 
mienia z czynnikami miarodajnymi. Wszystko o- 
piera się na zgóry ułożonym planie. Nie jesi prze- 
-to przypadkowe powierzenie referatu o wypadkach 
listopadowych we Lwowie posłowi Sanojcy. Można 
byłoby raczej pomyśleć, że prezydjum BB rządzi- 
ło się względami licerackięmi, tak to bywa w tra- 
gedji Szekspira, że w przerwie między jednym tra- 
gicznym wypadkiem a drugim na scenę wchodzi 
alktor, by rozśmieszyć i rozweselić ząsmuc®re aū- 
dytorjum. W przerwie między wypadkem listo- 
padowemi, a całą akcją hec, rozgrywając: ch się 
na terenie Rzeczypospolitej. a kisrowanej przez 
O. W. P., chciano widocznie rozweselić Komisję 
Administracyjną Sejmu. 

Nie znaczy to wcale, że poseł Sauojca jest błaz- 
nem. Jest raczej figurą tragiczną. ofiarą swych 
radykalnych przekonań. Foseł Sanojca szukał 
stronnictwa, któreby zrealizowało jego radykal- 
ne poglądy. Wypisał na swoim sztandarze wy- 
właszczenie bez odszkodowania, pukał do wszyst- 
kich stronnictw ludowych ze swym programem, 
wołał gorąco i szczerze. wykpiono go jednak. 
Miał coś w figurze i w głosie, co nadawało się na 
drwiny i przedrzeźnianie. Był ciągle wdzięcznym 
tematem dla karykatur. Temperament zabijał w 
nim logiczność myślenia. Ma głos tak donośny, iż 
mie słychać wyraźnie słów jego w Sejmie. O salę 
obija się jedynie głuche dudnienie. 

Wędrówikę swoją zakończył poseł £Eanojca w 
klubie BB. Mia? jeszcze na składzie basla radykal- 
me, jeszcze myślał o reformie rolnej. ale pu 2-—3-ch 
występach przywołano go do porządku. Po refe- 
racie budżetu Ministerstwa Reform Rolnych dowie- 
dział się poseł Sanojca, że tu nawet nie kędą z nie- 
go kpić, ale poprostu nie pozwolą bawić się w Sej- 
mie w radykalne mowy. Z tem właściwie ma pra- 
wo paradować jedynie na wiecach. Tu w Sejmie 
można wyzyskać jego moe fizy.znz jego głos do- 
mośny dla przeszkadzania mówcom opczycyjnym, 
i jego niewybredne dowcipy, które peszą przeciw- 
mików politycznych klubu BB. 

Poseł Sanojca przyzwyczaił się do tej raid. Już 
mie afiszuje się hasłami soejalnemi, mie porusza 
zugadnień zasadniczych, samby się już dawno wy- 
rzekł książki wydrukowanej o psychologj: rewo- 
lucji. — pozostała mu jedna jedyna rola, rczśmie- 
szanja towarzystwa. 

Jeszcze kilka lat temu pos. Sanojca był w swo- 
im żywiole. Opozycja dokuczyła mu, wnosząc in- 
terpelację z powodu rzekomej jego rieprawidło- 
wej działalności przy nawozuch w Koiomyji. Refe- 
rent wniosku żydowskiego o wypadkach listopa- 
dowych był wówczas w swoim Żżywiole. Odparł 
wazystkie zarzuty o nawozach, wykazał czarne na 
białem, że jest niewinny. 

Od tego czasu pos. Sanojca nie bawi się w wiel- 
ką połitykę. Ma rolę określoną, jedząc gorzki 
chleb krzykacza sejmowego. Nie dustąpił żadnych 
zaszczytów w BB. Nie zasiada w prezydjum, nie 
sto na czele grupy ludowej. Ma jedną określoną 
robotę i każdy wie, że z chwilą, gd; klub BB. wy- 
syła posła Sanojcę na mównicę. traktuje temat nie 
na serjo, że nigdy w sprawie zasudniczej nie za- 
bierze głosu. 

Gdy na mównicy ukaże się poseł Durr, gdy prze- 
mawia poseł Smola, wysyła się wówczas posła Sa- 
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U SŁOŃCE NA ZAMÓWIENIE 


Bielenie na trawie bez słońca? Nie do pomy- 
ślenia! Dopiero promienie słońca przy po- 
mocy tlenu bielą bieliznę. Radion natomiast 
zupełnie zastępuje słońce, gdyż miljony pę- 
cherzyków tlenu, zawartego w Radionie, 
przenikają tkaninę i nadają jej świeży wy- 
gląd. Radion jednocześnie pierze i bieli, a 
przytem oszczędza bieliznę. 


NIEDZIELA, 26 MARCA. 


(—) Kraków (312,9) 10 Nabożeństwo, 11,35 OJ- 
czyt misyjny, 11,58 Sygnał, hejnał, konunikat me- 
tcorologiczny, 12,15 Poranek symfoniczny z Fil- 
harmonji Warsz., dyr. K. Wiłkonirski, T. Łuczaj 


(has), M. Sztyglic (skrz.), w pwozżranie utwory 
Czajkowskiego W przerwie: „Samoobrozaa spoży- 
wców“ — p. St Thugutt, 14 Pogadanka rolnicza, 
14,20 Koncert w wyk. Akad. Koła Tambur- Man- 
dolinowego, 14,40 „Gawędy podhalańskie" — p. 
Wł. Dorula, 15 Dalszy ciąg koncerta Akad. Koła 
Tambur- Mandolinowego, p. W. Pastówna (mzsu- 
pran): Kostecki, Niewiadomski, Marucelli, Skap- 
ski, Szopski, Noskowski, Karłowicz, Tozelli, Siede, 
16 Dia młodzieży: „Co się dzieje na świecie“ i 
„Bój żabiomysi*', 16,25 Płyty, 16,45 Kacik języko- 
wy — prof St. Słoński, 17 Koncert popołudnio- 
wy w wyk. E. Steinbergera (fort.) i J. Lefelda 
(tort.), 18 Muzyka lekka i taneczna, w przerwie: 
wiadomości bieżące, 19 Rozmaitości, komunikaty, 
19,25 Słuchowisko: „Pośredniczka“ wg. J. Korze- 
riowskiego, 20 Wieczór melodyj wiedeńskich, dyr. 
M. Geiger, Greta Turnai (śpiew), L. Urstein (ak.): 
J. Strauss, Lanner, Stolz, Eysler, Benatzky, Kom- 
zak, Heymann, Lehar, 21,30 Wiadomości sportowe, 
21,40 Recital skrzypcewy K. Szenassye' go, 22,30— 
24 Muzyka taneczna, o 22,55 Komunikat meteoro- 
logiczny. 

Warszawa (1411,8) 10—14,40 p. Kraków, 14,40 
„Co słychać, o czem wiedzieć trzeba“ — dyr. Sz. 


Mędrzecki, 15—24 p. Kraków. 

Katowice (408,7) 10,40 p. Kraków, 14,40 p War- 
szawna, 154876 i 16,15—19,10 p. Kraków, 19,10 „We- 
sołości aktuaine i mniej aktuałna wesołość — inż. 
St. Nitsch, 1925—24 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 10—14,40 p. Kraków, i4,40 p. War: 
szawa, 15—16,45 p. Kraków, 16,15 Rozmowa z mło» 
dymi i starszymi — prof. K. Brończyk, 17—% p. 
Kraków. 

Sztutigard (360,6 6,35, 8,45, 9,25, 10 Koncerty, 
11,30 Kantata Bacha, 12 Koncert, 14,30 Pieśni, 16 
Rosyjska muzyka fortep. 16,30 Pieśni, 17 Koncert, 
18 „Oda do św. Cecylji* — Liszta, 19,10 Muzyka 
lekka, 20,30, 22,45 Muzyka. 

Rzym (441,2) 12,30, 16,15 Koncerty, 20,45 „Cnotli- 
wa Zuzanna“ — operetka Gilberta. 

Praga (488,6) 7,30, 8,30, 9,35 Koncerty, 11 Pora- 
nek symfoniczny, 12,05 Koncert, 15,30 Dasty mora- 
wskie, 16, 18, 20 Koncerty, 22,20 Muzyka cygańska. 

Wiedeń (518,1) 9,40 Kantata pasyjaa K. Senna, 
10,30 Sonata R. Straussa, 11,30 Akadzmja pośw. pā- 
mięci dra Seipla, 13,15 Marsze z całego Świata, 
15,30 Koncert kameralny kwartetu Galimera. 16,56 
Lekki koncert, 18,40 „Zaczarowana uoc brazylij- 
ska“ — nowela H. E. Jakoba, 19,10 Wesołe pio- 
senki, 20 Farsa fantastyczna F. Raimunda, 22 Pa- 
pier dźwiękowy — audycja eksperymentalna, 22,30 
Akademja dobroczynna na warsztaty niewddo- 
mych. 
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nojcę, by po chłopaku odpowiedział chłopom. Gdy 
mówca z opozycji przemawia poważnie, na sali pa- 
nuje spokój i przeciwnicy nawet słuchają uważnie, 
wówcząs rozlega się tubalny głos posła Sanojcy. 
Poziom parlamentarny svada znowu poniżej zera, 
tak, iż nawet marszałek większośc Sejmu, Świ- 
ta.ski, przywołuje go de porządku czując. że w 
gorliwości swojej pos. Sanojca jest tak radykalny, 
jak niegdyś w swoich hasłach, że przebiera miarkę, 
ośmieszając nietyle przeciwników, ile klub własny. 

Poseł Sanojca wywiązał się 2 uowego zadania 
znakomicie. Na porządku dziennym był wniosek o 
dkscesach antyżydowskich. Trzysia kitkadziesiąt 
wypadków wymienia Koło Zydowskie. Pięć dni 
grozy przeistoczył referent w dwie godziny śmie- 
chu. Poseł Sanojca stał się uczonym. Ubrał się w 


togę profesora i dał wykład antropolegiczny, a 
reszta? Tak przemawiał stale, będąc posłem w dru- 
gim i trzecim Sejmie, mieszając graca z kapustę. 
Wywody swoje czytał z przygotowanej kartecz- 
ki. Ktoś widocznie czuwał nad jego stylem w oba. 
wie, że nie odegra roli swojej do końca, że nie za- 
gra należycie i nie rozweeeli towarzystwa. 

Nikt nie może mieć urazy do posła Sanojcy, że 
tak. a nie inaczej zreferoWał wniosek o wypadkach 
listopadowych. Nikt jednak nie zapomni. że wła- 
śnie jemu powierzono referat, że krwawe dm listo- 
padowe chciano zamienić w Bumorystykę, w 24- 
bawę, mimo. iż skutki tych ekscesów dają się we 
znaki aż po dzień dzisiejszy. Było te złuszne ze sta- 
nowiska literackiego. a literatura zajmuje dute 
miejsce u auturów przewrotu pomajswego. 
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Rozłam w rewizioniźmi 


4) Nie lawiejszeru pak z powuda rozlanai wśród 
BROIL [ÓW TOW: zjemstów siaNnĄĆ ka stanowisku 
przeciwników rewizjonzmu i wyrazić radość. że 
va grupa, stanowiąca dotychczas prawe s«rzydłu 
Organizacji Sjonistycznej, uiegła razkiciu i sua- 
ciła na sile. Nie łatwiejszego, jak ssanąć na stano- 
wisku jawnych czy ukrytych zwo.enników rewi- 
zjonizmu sjonistycznego i wyrazić radość, że jed- 
nak poważna część sjonistów rewizjoniastów poze- 
atala wierna Organizacji Sjonistycznej i pozostaje 
w niej jako odrębny związek. Rozłam dokonany 
wśród sjonistów- rewwzjonistów -hcemy raczej 
rozpatrywać ze stanowiska czysto ajonistycznego, ; 
ogólnego i pominąć względy taktyczno.partyjne. | 
Obraz wówczas będzie bardziej objdktywny. pełriej 
szy. a może i przwdziwszy. 

Najpierw atoli kilka słcw o stanie faktycznym. 
Z micjatywy Wł. Żabotyńskiego zwołano do Ka- 
towic na dzień 19 bm. radę partyjną Związku sjo- 
niatów-rewzzjonistów. Rada partyjna miała się 
głównie zająć stanowiskiem rewizjanistów wobec 
Kongresu sjonistycznego na tle znanego sporu 
między grupą Żabotyńskiego, który dążył do zer- 
wania wszelkich stosunków æ Organizacją Sjoni- 
styczną i do proklamowania niezależnej organiza- 
eji sjonistycznej a między grupą Grossmanna, któ- 
ty pragnął, by rewizjoniści pozostai: w Urganizacji 
Sionistycznej i liczył, że na najbliższym Kongresie 
tewizjoniści zdobędą większość alb>też razem z u- 
grapowaniami prawicowemi obejmą kierownictwo 
ajonistyczne. Żabotyński żądał na konferencji ka. 
towickiej uznania prymatu Związku rewizjonistycz 
nego i nzależnił udział rewizjonistów w -Kongre- 
Bie sjonistycznym od tego, czy wybory dadzą im 
większość na kongresie. Na Radzie partyjnej po- 
został Żabotyński w mniejszości Rada nie po- 
wzięła żadnych rezolucyj nie zdołano uzyskać kom 
promisu, i wytworzyła się sytuacja, z któ.ej wy- 
mikato jasmó, że pozostaje stan stworzony przez 
mcuwały w Calais i przez konferencję wie.eńską. 
Qvęść więc rowiejonietów z Grossmanism na czele 
umiała wziąć udział w wyborach na Kongres, Ża- 
botyński zaś i jego zwołennicy mieii pozostać na- 
dał poza Ozganzacją Sjonistyczną i nie uczestni- 
ezyć w Kongresie. 

Nagle nastąpiła niespodziewana zmiana. Żabo- 
wyński, niezadowolony z wyniku Rady partyjnej, 
dokonał „zamachu stanu“. Ogło.ił rozwiązanie e- 
gzekutywy sjonistów-rewizjonistów. sam objął ma- 
czeiną władzę, wezwał rewizjonistów do Lez- 
względnego posłuchu, zawiesił wszelkie dyskusje 
na temat prymaru dyscypliny i zapowiedział u- 
dział w wyborach na Kongres. Przeciwko tym po- 
aunięciom Żabotyńskiego wystąpił Meir Grossmann. 
który ujawnił kulisy planu Żabotyńskiego. Żabo- 
tynki, wedle Grossmanna, nie miał prawa zawie- 
ezonia w działałności egzekutywy rewizjonistycz- 
nej, rada partyjna uchwaliła bowiem status quo, 
Grossmann twierdzi, że Żabotyński pragnie opinję 
publiczną wprowadzić w błąd, wysuwając obecnie 
hasło przystąpienia do wyborów na Kongres i, że 
nagła ta zmiana w odnieeieniu do Kongresu sjo- 
nistycznego ma na celu przeszkadzanie sjonistom- 
rewizjonistom, którzy nie zamierzają wystąpić z 
ET pa Sjonietycznej. Mamy więc przed sobą 

— z jednaj strony Żaboryński z grupą re- 
E acc pałestyńakich i z częścią „Betaru”. z 
dragiej strony Meir Grossmann, Lichtheim. Stri- 
cker, dr Soskin, a więć przywódcy. zajmujący po- 
zytywne stanowisko wobec Organi:acji Sjoniatycz 
nej z wielką ilością zwolenników głównie w Pol- 
sco, Austrji i Niemczech. 

Istnieją tedy obecnie dwa rewizjenumy — jeden 
rewizjonizm bez twórcy i wielkiego propagatora 
rewizjonizmu, drugi z Żabotyńskim na czele. Za- 
prawdę, ironją losu jest fakt, że ten drug: rewizjo- 
nizm jest © wiele słąbszy liczebnie, niż rewizjonizm, 
który odsunął się od swago przywódcy. Czy atoli 
Żabotyżuki musiał postąpić tak, jak postąpił, czy 
musiał zerwać ostatecznie z Orgsnizacją Sjopnistycz 
ną. czy musiał doprowadzić do rozłamu w rewizjo- 
niźmie, który jest jego tworem? Żabotyński jest 
silną indywidualnością, jest picarzem poiitycznym. 
którego cechuje logika rozumowania j żelazna 
komekwencja Nie chodzi w tej chwili o to, Czy 
jego program jest słuszny, czy jage ujęcie 1robie- 
maetyki sjonisty: znej jest właściwa. a'e to trzeba 
yrsysnuć, Że Żabatyński musiał uczynić to, co u- 
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czynił, że wyciągnął or tylko ostateczne sonsek- 
wencje z gloszonych przez siebie hasel i stworzo- 
nej przez siebie ideologji. Kuneepcja Żadotyjskie- 
go z jej walką przeciw władzy manaaiowej a © 
zmianę mandatarjusza. z jej postulatem samodziel- 
nej akcji politycznej, z jej bezkompromzowem 
zwalczaniem organizacji robotników palestyńskich 
nie mogła się pomieścić w ramach dyscypliny Or- 
ganizacji Sjonistycznej Dołączył się do niej jesz- 
cze jeden doniosły moment pzych:czny — pełne 
zniechęcenia nastawienie i stosunek Żabotyńskie- 
go do kierowniczych osób w sjoniźmuę, niewiara, 
umaeniana zresztą faktami, w możność dokonania 
głęboko sięgającej zmiany w sjoniźmie — i w kon- 
sekwencji Żabotyński zerwał silne węzły i4czące 
go doniedawna z Organizacją Sjonistyczną. odrzu- 
cił precz tradycję sjonistyczną i pozostał — sam. 
Osamotniony jest bowiem dziś Żabotyński Oder- 
wany od puia | warsziatu pracy paiestyńskiej ja. 
kim jest i być może dla każdego sjonisty tyłko Or- 
ganizacja Sjonistyczna, opuszczony przez :woich 
najbardziej wpływowych stronników, ma Źsebotyń- 
aki obecnie jeszcze bardziej ograniczone pole dzia- 
łania, niż dotychczas. Jego dzieło, jego twór — Te- 
wizjonizm sjonistyczny — uległ rozbiciu, rozłamo- 
wi. pogrążył się chwilowo w chaos'e. 

Usiłują rewizjonizm ratować wedle zmienionej 
nieco koncepcji Meir Grossmann i Stricker, ale ich 
rewizjonizm, to rewizjonizm — bez Żahotyń'kiego- 
Zapewne godne uzrania jest stanowisko rewizjcni- 
stów wiernych Organizacji Sjonistycznej, pragną- 
cych w jej ramach walczyć c postulaty rewizjoni- 
styczne. zapewne podkreślić należy z satysfakcją. 
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że wzgląd na całość Urgamizacji Sjonistycznej zwy 
ciężył wśród większości rewizjonistów, ale stano- 
wisko ich jest dzisiaj znacznie osłabione. Żabotyń- 
ski bowiem. to nietylko wybitny mówca i pisarz, 
nietylko przywódca. lecz przedewszystkiem — 
program. On był w rewizjoniźmie jedyną osobisto- 
ścią, która mogła stworzyć silny otóz stromników, 
on mógł skupić dookoła siebie dużą część Koangre- 
su sjonistycznego. Równe jamu stanowisko w Or- 
gauizacji Sjonistycznej zajmuje tylko jedna oso. 
bistość — Chaim Weizmann. A z tych dwóck wiel- 
kich indywidualności pozostała ohscnie w sjoniź- 
mie tylko jedna — Weizmann. I to właśnie najde- 
bitniej charakteryzuje dzisiejszą sytuacje — z 
szerzzego, sjonistycznego punktu widzenia. 

Na koniec drobna, niejako naw:asowa uwaga: 
Żabotyński dokonał. jak chce Me* Grossmann. 
rozłamu w rewizjoniźmie. Żabot;yński popełnił 
błąd. Żabotyński postąpił niewłaściwie, wedle kon- 
cepaj i większości rewizjonistów, ale czy przez to 
Żab tyński przestał być nagle — Zatwtyńskim? 
Je zeze wczoraj Żabotyński był dla wezystkich re- 
wizjonistów wodzeui uwielbianym, a dziś nagle 
znajduje się na indeksie! Jeszcze wczoraj z naj- 
wvższym szacunkiem wyrażano zię o metodach 
Żabotyńskiego. a dziś mówi się już o „panu Żahe- 
tyńskim i jego obłudnych metodach . Czy napraw- 
dę „zrywanie“ wybitnych jednostek i indywidual- 
nuści w chwili. kiedy ich postępowanie staje się 
niewygodne. jest koniecznością? Czy naprawdę 
nie można się bez tego obejść? 


O] 
LUSIA DILLER SZYJA ROPS 
Kraków Będzin 
zaręczeni w marcu 1983 r. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się, 
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EPA używany preparat 


DARMOL 


czekoladki przeczyszczające 
znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy wiec żądać Wyraźnie 

„Darmol* gdyż preparat teg 
bywa często podrabiany 


DZIEŃ PULITYCZNY. 
Oświadczenie Związku 
Hallerczyków 

(—) Otrzymujemy następujące pismo z daty 
Kraków, 23 bm.: 

„Wobec pojawienia się w czasopiśmie „Nowy 
Bziennik** w Nr. tegoż 77 z dn. 18 marza 1833 w ar- 
tykule pt. „Ekscesy. antyżydowskie w Milówce“, ża 
jako przywódcy wzięli w nich udział przeważnie 
członkowie Zw. Hallerczyków. Na czżle tego mo- 


iłochu w Milówce stanął komendant miejscowej 
Placówki Hallerczyków „Grzəz>rzək“, — podpi- 
sany Zarząd Krakowskiej Chorągwi Związku 


Halierczyków prosi po myśli § 19 ustawy praso- 
wej z dnia 17 grudnia 1862 o zamiasz:z*oie w pi- 
śmie „Nowy Dziennik* a to w najbliższym jego 
wydaniu, w miejscu w sposób pow>łaną ustawą 
przepisany następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest by w ekscesach antyżydowskich 
w Milówce i innych miejscowościach jako prze- 
wódcy wzięli udział przeważnie człoakowie Zwią- 
zku Hallerczyków i by na czele motłocnu w Miłó- 
wce komendant miejscowej Placówki Hal!erczy- 
ków Grzegorzek — natomiast prawdą jest, że 
Członkowie Związku Halierczyków jako przywód- 
cy w ekscesach udziału nie brali, na czele motło- 
chu w Milówce nie stanął komendant miejscowej 
placówki Hallerczyków Grzegorzek, oraz prawdą 
jest, że tego nazwiska mieszkaniec Milówki żad- 
nej funkcji kierowniczej w Placówce Związku 
Hallerczyków w Milówce nie sprawował oraz, że 
funkcja względnie godność „k»nenda1ta placów- 
ki“ wogóle nie istnieje jako statutem nie przewi- 
dziana ani też fatkycznie tego rodzaju fuakcja czy, 
też godność nikomu w Milówce nie zosłała poru- 
czoną. Prawdą jest nadto, że prezesem Placówki 
Związku Hallerczyków w Milówce nigdy mieszka- 
niec tej miejscowości nazwiskiem Grzzgorzek nie 
był, lecz był członek Związku innego nazwiska. 
Nadto prawdą jest, że placówka Związku Haller- 
czyków w Milówce wogóle od kilku miesięcy nie 
istnieje gdyż jako taka z>stała znaczaie wcze- 
Śniej przed rozruchami rozwiąziuna. Nieprawdą 
również jest, ż: Związek Halłarczyków i jego 
członkowie — zgodnie zresztą ze stan>wiskiem 
Zarządu Głównego Zwiazku Hallerczyków, które- 
go wyrazem jest m. in. ostatnia dekłaracja ideo- 
wa Związku z dnia 19 marca 1933 raku skierowa- 
na do P. Generała Broni Józefa Hallera z okazji 
Jego Imienin — stoja na stanowisku poszanowa- 
nia praw swzystkich obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej bez różnicy pochodzenia, narodowości 1 
wyznania. Jak również prawdą jest, «e w twier- 
dzonem organizowaniu rozruchów ani Związek 
Halierczyków ani jego członkowie ani systema- 
tycznie ani zbrodniczo żadnego udziału nie brali. 

Za Zarząd Chorągwi Krakowskiej Związku 
Hallerzyków, prezes (—) Adam Pawło vski, se- 
kretarz (—) Władysław, Zawiczyński". 


Ze względów lojalności zamieszzzany powyż- 
sze oświadczenie, aczkolwiek wysła1e ono nam 
zostało dnia 24 bm. — data stampilji pocztowej 
— kiedy Związek Hallerczyków został już roz 
wiązany, a więc formalnie nie istniał więcej. Co 
się tyczy samej treści sprostowania, zaznaczamy, 
że relacje naszego korespondenta, zamieszczone 
w numerze z 18 bm. opierały się nu Ściłych ob- 
serwacjach i informacjach, choć co do osoby 
względnie godności p. Grzegorzka moglo zajść 
rieporozumienie. W każdym razie informacje na- 
sze idą w tym kierunku, że członkowie i przywód- 
cy Związku Halłerczyków ponoszą główną odpo- 
wiedzialność za pożałowania godne rozruchy. To- 
czą się zresztą w tej sprawie doch>dzenia, Taie 

— jak się dowiadujemy — obciążają bardzo sil- 
na poszczególne grupy Hallerczyków i ich kie- 
rownicze jednostki. 


SAMOBÓJSTWO PAWŁA SIMMLA. 

(1) Znany berliński humorysta i karykaturzysta 
Paweł Simmel popełnił onegdaj samobójstwo, za. 
żywszy dużej dozy Środka nasennego. Zmarły cie- 
szył się w Niemczech wielką popularnością. Ostat- 
mio pracował w „Berliner Illustrierte Zeitung". Sa- 
tyryczne jego wycieczki były apolityczne. Wydał 
kiika tek ze swemi karykaturami. które w Niem- 
czech cieszyły się dużą wziętością. 
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„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 27. H. 


1933 


„Korowód duchów" 


II rtykuł „Arbeiterzeitung*, który spowodował strajk 
zecerów wiedeńskich 


„Arbeitzrzeitung”, który „na 


(—) Oto artykuł 
został skonfisko- 


żądanie Niemiez hitlerowskich 
wany: 

„Korowód duchów, cyrk macabre, mora senna: 
żadne słowo nie jest zdolne do oddania bezgrani- 
cznie nierzetzywistego, nienaturalnego, wprost 
patologicznego charakteru widowiska, które wy- 
stawiono we wtorek w Poczdamię. Kto je wi- 
dział, nie wierzy mu, trzeba o niem czytać, by je 
za prawdę uważać. Foiografje kłamią. To nie by- 
li ludzie, żywi, oddychający ludzie, którzy stali 
ckoło kościoła Mikołaja przy kościele garnizo- 
uowym, około Nauener Tor. Ktoś pozwolił sobie 
na straszliwy żart. Akt państwowy w Poczdamie 
projektował George Grosz. Aranż:rów należało 
unieszkodliwić z powodu perfidnego wyxpienia re- 
wolucji narodowej. Powinno się ich zamknąć jako 
marksistowskich sabotażników w obozie koncen- 
4racyjnym. Triumfatorzy wołaja: Dzień narodu 
niemieckiego. Był to dzień najgłębszej hańby Nie- 
miec”. 

ŚR tysięcy było przebranych. Chodniki zajęły 

A. i SS, mordercy, złodzieje, rabusi:, włamywa- 
cze, bestje, których ręce splamione są krwią tysię- 
cy robotników, w kostjumach pionierów odrodzo- 
rych Niemiec. W jednym rogu, jeszcze przed szpa- 
lerem, stali mordercy z Potempy. Przywieziono 
ich na wyraźne zlecenie „wodza“ w poniedziałek 
ze Śląska do Poczdamu. Hindeaburg podziękował 
za ich ukłon podniesieniem buławy marszałkow- 
skiej. 

Trzęsąc siarczą swą głową, kukła siebie samego 
siedziała „czcigodna postać sędziw:g2 marszałka“ 
obok syna Oskara, mając wyraz twarzy filmowy: 
„monumentalny a przecież dobrotliwy" Wpływ 
wojny, która na Hindenburga oddziałała jak ożyw- 
cze kąpiele, zaczyna słabnąć... 

..A potem zjawił się Goering. 
siał tego dnia wstrzyknąć sobie 
Qczka pływały mu w nabrzmiałej czer yonej twa- 
rzy, a z powodu konwulsji ciała zawieszony na 
szyi order pour le merite kiwał się, uderzając o 
uszy. Ale „wódz“ wszystkich prześcigaął. Trzeba 
Łyło pewnego wysiiku, by go odxryć. Na stop- 
niach jego sześcioosobowego auta stali z rewol- 
werami w ręku czarni SS.-ludzie. Wóz był próżny. 
Ale na przedzie obok szofera siedział skurczony 
kanclerz. Gdy auto się zatrzymywało, kanclerz 
skurczył się jeszcze bardziej. Rz3czy wiście wyglą- 
da tak, jak go swego czasu opisał profesor v. 
Gruber, prezydent bawarskiej akaizmji nauk. 
„Twarz i głowa oznaczają kiepską rasę, mieszań- 
ca. Niskie, cofające się w tył czoło», brzydki nos, 
szerokie kąści policzkowe. Mała szczotączka wą- 
sa tak szeroka jak nos nadaje twarzy coś szcze 
gólnie prowokującego. Wyraz twarzy nie znamio 
ruje człowieka w poczuciu panowania nad sobą 
zdolnego do rężkazywania drugim, lecz jednostkę 
chorobliwie podrażnioną". Tak wyglada on, kan- 
clerz panstwa niemieckiego”. 


Morfinista mu- 
mocną dawkę. 


Oto fragment artykułu, przeciwko któremu za- 
łożyło protest u rządu austrjackiego poselstwo 
niemieckie. Kanclerz austr. dr. Dollfuss zarządził, 
jek już donieśliśmy, cenzurę prawo sacyjną socja- 
bstycznej prasy wiedeńskiej. Zorganizowani w 
zawodowym związku socjalistycznym zecerzy za- 
strajkowali na znak protestu przeciwko zarządze- 
pan rządu. 


DZIAŁ [C 


Zeznania o dochodzie 


$ Zeznania o dochodzie, uzyskanym w r. 1932 
(mą mocy zarządzenia Min. skarbu mogą być 
"składane w terminie do 1 maja b. r. Zeznania 
takie maią składać między innemi przedsiębior- 
'cy handlowi czwartej i piątej kategorii i rzemie- 
śnicy ósmej kategori. Kto nie złoży zeznania 
w terminie, termu podatek będzie wymierzor:y 
według własnego uznania urzędu skarbowego 
li wszelką obrona niesłusznie nawet wymierzo- 
"dego podatku będzie uniemożliwiona Należy 
"zaznaczyć, że pomimo że rzemieślnicy ósmej 
lkategorjj mie są obowiazani do składania ze 
zmań, jednak lest pożądane by sami takie zeg a 
nia wypomiał, gdyż w ten sposób urząd skar- 


Goering był w domu obłąkanych? 

(—) Londyński „Daily Herald“ przyaosi nastę- 
pującą sensacyjna korespondencję ze Sztokholmu: 
Mogę zakomunuikować, że kpaitan Goring przez 
pewien czas internowany był jako niebezpieczny 
morfinista w jednym ze szwedzzich zakładów dla 
umysłowo chorych. Widziałem dzisiaj fotografję 
karty rejestrowej z katastru sztokholmskiego za- 
kłądu dla obłąkanych, z której wynika, że kapitan 
Wilhelm Herman von Goering na polecenie policji 
odstawiony został do zakładu dnia 1. października 
1925 r. i pozostał tam do dnia 19 listopada 1925. 

Zanim odstawiono go do zakładu dla obłąka- 
ych, umieszczony był w prywatnemu sanatorjum 
sztokholmskiem. Personal sanatorjan opowie- 
cział mi, że Goering zachowywał się tak gwaito- 
wnie i niebezpiecznie, że musiano go oddać do 
zakładu umysłowo chorych. 

Dowiaduję się też z pewnego źródła, że Goering 
podczas swego pobytu w zakładzie usiłował rzu- 
cić się ze sztabą żelazną w ręku na jednego z do- 
zorców. Wedle innej wersji, nie dajączj się już 
skontrolować musiano Goeringa zamxnąć w za- 
kładzie, ponieważ strzelał na ulicach Sztokholmu. 
Opowiadają też, że fałszował recepty, by wydo- 
stać morfium i że jeszcze w roku 1927 leczył się 
w Sztokholmie jako mosfinista. 

Wiedeńska „Arbesteczzitu1g" 
sienia „Daily Herald“ słowa następująca: „A teraz | 
ten niebezpiecznie chocy człowiek rządzi obok 
drugiego psychopaty, Rusta naroł:.n niemieckim!" 


dodaje do donie- , 


Czy Ryszard Strauss 
się nie w stydzi? 

(—) Znanemu dyrygęeatgwi niemieckiemu o sła- 
wie światowej Brunonowyi Waltero wi odebrali hi- 
tlerowcy możność dyrygowńnia, chociaż miał wy- 
raźne kontraktowe zobowiązania do kilku kon- 
certów w Berlinie i w Lipsku Bruno Walter jest 
raczej konserwatystą i o lewicowe przekonania 
nie może być nawet podejrząny; jest jednak po- 
chodzenia żydowskiego, a tej. „hanby* zmyć nie 
może nawet światowa sława. Niewiele sobie też 
robią hitlerowcy z tego, że Walter był pierwszym: 
dyrygentem niemieckim, który mógł w Paryżu po 
wojnie światowej wystąpić : publicznie z koncer- 
tem muzyki niemieckigj. 

Gdy hitlerowcy napędzili w tak haniebny spo- 
sób wielkiego dyrygenta, zgodził się Ryszard 
Strauss do dobrowołnego zastępstwa sławnego 
swego kolegi. Gdy Strauss w r. 1924 został hono- 
rowym obywatelem miasta Wiednia, gdy mu Wie- 
deń podarował w parku Beltyederskim plac na 
wspaniałą willę, nie wiedziano, że żywił w swem 
sercu sympatje dla hitleryzmu. Gdyby Strauss 
miał prymitywue poczucie godności własnej, nie 
przyjąłby roli pachołką hitlerowskiego. Nie jest 
takim kapelmistrzem jak Furtwängler i Kleiber, 
którzy wyezuli kcnjunkturę i aawiązali kontakt z 
hitlerowcami, nie jest też mątesjalnie skazany na 
honorarjum dyrygenta. A może mu zagrożono za- 
mąchem na jego tantjemy? Może mu oświadczono, 
że się nie wystawi więcaj jego oper? Ale Ryszard 
Strauss śmiać się może z takich pogróże. Bez je- 
go dzieł nie można sobie wyobrazić żadnej opery 
niemieckiej, 

Niejeden z artystów niemieckich musiał nieste- 
ty dostować się do nowego systemu, ale Ryszard 
Strauss tego nie musiał uczynić. 


PODARCZY 


bowy będzie się musiał ze złożonemi danemi l!i- 
czyć, w przeciwnym razie mogą wyniknąć bar: 
dzo poważne komplikacie natury fiskalnej. 


Obrady nad zniżkami 
kołeiowemi 


$ Dnia 24 b. m. pod przewodniotwem dyrek- 
tora departamentu mgr. Taszyckiego. obrado: 
wał w Min. Kommnikacii nadzwyczajny ziazd | | 
naczelników wydziałów handlowo-taryfowych | 
wszystkich dyrekcyj kolejowych. Tematem | 
obrąd zjazdu były głównie sprawy związane ' 
z projektowanemi zniżkami taryfy drobnicow: 
i wagonowci oraz taryf pośpieszne: i ekspres 
sowej, kióre wo zaiżki mają wejść w życie £ 


działają tabletki Togal przy bólach reu. 
'matycziych, pódagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neurałgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat i5-tu z najlepsżem po- 
wodzeniem stosuje się pizy tych scho- 
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
proiesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na- 
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginaine opakowanie, 
Do nabycia we E aptekach. 


fogal 


i dniem 1 kwiemia b. r. Pozatem omawiano spra- 


wę zorgamizowania statystyki przewozów ulgo- 
wych, co ułatwiłoby zorientowanie się w opt 
całności zniżek taryfowych. 


Wykaz. niezbędnych towarów 
zagranicznych 


$ W fiaiblizszym czasie ma być ogłoszone w 
Dzienniku Ustaw rozporządzenie Min. Skarbu. 


"Min. Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Re 


form Rolnych, zawierające wykaz surowców i 
półfabrykatów, niezbędnych dla rozwoju roint 
ctwa i przemystu krajowego. O wydanie tego 
wykazu zabiegają sfery gospodancze już od 


| dłuższego czasu, gdyż związane to jest z to% 


szerzeniem działalności ptzedstawicieli handlor 
wych, reprezentuiących w Polsce timy zagra” 
nint. Odnośne rozporządzenie zostało już tað 
pisane przez zainteresowanych ministrów i gk 
rowane do ogłoszenia w Dzienuku Ustaw. 


Zjazd właścicieli autobusów 


(j) Onegdaj odbyło się w Warszawie posiedga- 
nie zarządu Związku zwiazków właścicieli przede 
siębiorstw autobusowych R. P., aa którem posta- 
nowiono zwałać do Warszawy. doroczog:. ogólno- 
krajowy zjazd przedstawicięli wszystzich ARG 
ków wojewódzkich w dniu 4-go maja. 

Na zjeździe iym właściciele autobusów zajmą 
stanowisko we wszystkich sprawach, 

z całókształtem zagadnień komnuikącji autobuso- 
wej w Polsce, a mianowicie: koncesjonowaniem 
tego przemysłu, funduszem drogowym etc. 

W ten sposób zarżąd Związku związtów ode 
wołuje się do zjażdu w celu powzięcia ostatecz- 
nej decyzji co do dalszej przyszłości  prmedeię” 
biorstw autobusowych w Polsce: 


Rozszerzenie zakazu 
przywozu towarów z. zagranicy 


- (j) Izba przemysłowo handlowa w Krakowie 
zwraca uwagę firm interesowanych, Że po myśli 
rozporządzenia Rady ministrów z 2ł marca br. 
Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 120) przywóz całego 
szeregu artykułów z zagranicy do Polski został 
zabroniony z dniem 24 marca br. 

_ Towary te mogą.być jednak przaz Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu zwalniane od zakazu przywo- 
żu. 

Firmy rellektujące na azyskanie zēwgleń przy- 
wozu dla dotychczących towarów, mogą wnosić 
podania przez Izbę do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. 

Lista nowo zakazanych do przy wozu artykułów 
iest do przejrzenia w biurze Izby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie (Długa 1), 


„ROWY DZIENNIK" poniedziałek 27. MI. 1938 


LITERATURA i SZTUKA 


W 10-|ecie zgonu Kromborga-Bytkowskiego 


Osobiste zalety Bromberza- 


$ Dziesięć lat mia od pamiętuego wieczoru 
marcowego. gdy Zygmuat Brombderg-Bytkowski 
nagic zakończył życie. 

Padi na posterunku jako dyrektor żydowskie- 
go gimnazpum żeńskiego (w Łodzi). brał udział 
w wieczorku klasowym. Był w nadzwyczajnym 
humorze; bawił, rozśmieszał. wynażiswał do- 
wcipne koncepty, bo młodzież kochai i dosko 
nale się z nią czuł, zwłaszcza podczas zabaw 
szkolnych. 

Dyr. Bromberg prowadził poloneza. Uczeni- 
ce, nauczycielstwo i dyrektor śŚlicznt nosili na 
głowach papierowe czapki w postaci stożków. 
Gospodarz zabawy, wysoki, przystojny, ładny 
mężczyzna, Z dmigą. poważną brodą. Szedł w 
pierwszej parze. Mimowalł! nasuwała się na 
myśl postąć Podkomorzego. Ktoś istotnie rzucił 
uwage: 

--„patrzcie, patrzcie młodzi, 

. Może ostatni, co tak rożoneza wodzi!" 

I szły pary po parach bkucznie i wesolo. Roz- 
kręcało się, znowu skręcało koło... 

Rozbawiony, wadowany z miłego nastroju, 
Bie nieco zmęczony, podchodzi dyr. Bromberg 
jod okna, by zapalić papierosa. Ledwie zapalił 
8 oio — stało się mieszczęście. Padł na podłogę 
Ë przestał żyć. Nigdy mie zapomnę tej chwili. 
którą wszystkimi Wsirząsnęła do głębi. Popro- 
iu skamienieł: z przerażenia. 

Bromberg cieszył się wielkim mirem u ludzi. 
Dzięki swej dobroci, uczynwośc, niezwykłego 
daru czanuiącei wprost gawędy, dzięki ogrom: 
mej swej kulturze dachowej. wielkiej wiedzy (i 
Ro należycie zgłębionej). dzięki niepospolitemu 
mdziękowi w oboowaniu z ludźmi — miał m 
całe roje przyjaciół. 

Bromberg iako krytyk. 

Obok tych wyjątkowych zalet osobistych po- 
sakat Bromberg gmmnitowna, rzadko spotykaną 
zdołność pióra. 

Zmakowńty to był krytyk. esteta, poeta, dra- 
maig. Uaunacz. W świecie krytyki poważne 
zdobył stanowisko dziełem swem: „Gerhard 
Manpinianms Naturalismus md das Drama". w 
krem Bromberg występuje przeciw chorąże 
mu naturalizm. Hauptmannowi zarzuca om brak 

du brak indywidualności. brak idei, 
kak zdolności do stworzenia prawdziwych lu- 
kizi, bo postacie Hauptmanna to isioiy słabe, 
bez woli 1 charakteru. 

Sławny krytyk, Emi Utta uważa dzieło 
iBromberga za wzbogacenie literatury „durch 
geistvolie Einblicke in das Wesen des Dramas“. 

Ostro przeciwstawił się Brumberg Przybysze- 
wsikiermu. Miłość patologiczna bohaterów Przy” 
byszewskiego. niepozbawiona perwersii, nie mo 
gła znaleźć oddźwięku w romaniyzmem prze- 
poionei duszy Broinberga. 

Za poetę serca i duszy wważa Bromberg Sło- 
wackiego. któremu korny hołd składa w swej 
pięknej pracy. «Słowacki laka dramaturg". 

Renesans poezji romantycznej w Europie wi- 
dzia! Bromberg w Knucie Hamsunie piewcy 
przyrody, tęsknoty. samotności, bólu wszechlu 
dzkiego i miłości. Jego vogłądy o Hamsunie 
Świadczą o niezwykle bystrym zmyśle kryty 
cznym, bo jakkolwiek Bromberg mógł pierwsze 
dopiero utwory wiełkiego Skandrinawczyka o- 
mdwić, przewidział poprostu całą linię rozwoju 
— wielkiego laureata Nobla. 


Działalność na polu estetyki. 
W dziedzinie esietyki napisał Bromberg gle- 


boko przemyślaną pracę „Die kontemplative 
und extatische Kumst'. Eksiatyczną jest sztuka. 
jeśli człowiek daje się porwać wirowi upojenia 
(taniec. muzyka. Kryka. dramat). Do kontempla- 
cyjnych sztuk zalicza sztuki plastyczne, archite- 
kturę. epikę- 

Nie mogąc tu wchodzić bliżej w oryginalne 
wywody Bromberga. muszę zaznaczyć. że jego 
podział nie ma nic współnego z nietzscheańskim 
podziałem na sztuki dionizyjskie i apollińskie. 

Sztuką żydowską wybitnie się interesował; 
starał się wskrzesić „Die vergossene Kunst" (pi- 
sał pracę na ten temat); zwrócił uwagę na or- 
namentykę żydowskich nagrobków. na chanu- 
kowe świeczniki, na ścienne i wiszące Świecz- 
niki i t. d. 

Bromberg. to jeden z bardzo nielicznych este- 
tów. którzy przypomnieli istnienie sztuki daw- 
nego ghetta 


Twórczość literacka i przekłady. 


Poezją zajmował się Bromberg już na ławie 
usiwensyteckiej. Zrazu tworzy! pal wpływem 
Mickiewicza i Byrona, później powstaią jego sa- 
modziekie wiersze, Z których najpięknieiszym 
jest „Ucieczka“ — poemat o samotności nadczło 
wieka Mojżesza. Wysokie walory artystyczne 
posiada jego dramat ..lnes de Kastro“ — trage- 
dja o portugalskiej Barbarze Radziwiłłówna e 
XIV. w. 

Jesti chodzi o przekłady, to najchętniej sięgał 
do swego ulubieńca Maeterlinka. którego subte! 
ności językowe.  poetyczne określenia stanów 
kluchowych umiał Bromberg z wielkim talentem 
odtworzyć. Najbardziec; umiłowa! przekład P'e- 
śni nad pieśniami", który wielbiciele Bromberga 
da uczczenia Go — po śmierci wydali z ilustra 
cjami Szyka. w niezwykłe estetycznej szacie. 

Niewiadomo. skąd na wszystko starczyło cza- 
su Brombergowi. Brał bowiem udział — i to wy 
biiny — w życiu partyjnem („Hitachduth'”), ncze 
stniczył w Złaajach. konferencjach. 


Piewca sprawiedliwości społecznej i braterstwa 
narodów 


Pozwolę sobie zakończyć słowami, które już 
dnułbowałem we „Wstępie* do Jego przekładu 
„Pieśm nad pieśniami". 

„Służył swemu narodowi, mając jednocześnie 
otwarte oczy i serce na palące zagadnienia pol- 
skie i ogólna-łudzkie. Nigily nie był ciasnym w 


ANDA EKERÓWNA. 


O ulice, ulicel 


O ulice, ulice dalekie i biale 

W mieście, które się dźwięcznie „Tel Auno“ nar 
zywa! 

Jak bardzobym bo brukach znów tam chodsić 
chciała 

I jakbym bardzo teraz była tam szczęślvwa! — 


O bulwary, chodniki gładkie i Sserokiet 
Drzewami w dał biegnące ztelone wieje! 

Kto tamtędy dziś idzie jak wtedy, przed rokiem? 
Jak tam dzisiaj wygląda? I co stę tam dzieje? 


Ach, gdyby tak raz jeszcze tamto szczęście prze- 
żyć: 

W wieczór ciepły paimami, gwiezdny, błękitna- 
wy, 

Wyjść 2 hotelu na spacer i oczom mie wierzyć 

I stubarwne. hebrajskie oglądać wystawy: — 


Gdyby można jak wtedy, w tym płaszczu spor- 
towym. 

W śród świateł, śpiewów, masek, tłumów. wrzawy, 
SZUMU, 

Iść jak w transie jak w bajce w ten gwar puri- 
mowy 

I powietrze nadmorskie wciągać w płuca z dumą. 


I być znów cudzoziemką w swojszo-wsch "dniem 
mieście 
I myśleć w ubojeniu, w zachwycie w podztwie. 
„Więc jestem tu naprawdę” Nareszcie! Naresz- 
cte! 
W Te 
wief? 
[A 


swoich poglądach nigdy nie grzeszył szowiniz 
meni. 

Wzrok jego był nieprzerwanie skierowany 
ku dalekim gwiazdom sprawiedliwości społecz- 
nei i powszechnego braterstwa ludzi i narodów. 

Na wszysiko patrzył przez pryzmat estetyki 
i etyki. Pięknoduch i nieubłagany etyk w życiu 
i działalności!" 

Człowiekowi wielkiego ducha | serca głębok! 
dziś składamy hołd. 


Na jowie a nie we Śnie?” W Asn’ Aw 


Dr. Wilheim Fallek. 
Łódź. 20 marca 1933. 


Wizyta u Wilhelma Wachtla 


(—) Przypadek zrządził, że się dowiedziałem o 
przyjeździe Wiihelma Wachtla do Krakowa Wia- 
domość podnieciła mnie, bo wywołała adcazu moc 
wspomnień. Zapachniało mi młodością, porywami. 
przywiodło przed oczy cały szereg obrazów a w 
duszy wzrowiło moc przeżyć Wachtel! Toć on z 
„pami* — z tymi uparciuchami, co kuli sobie dro- 
gę wśród ugorów ghetta. rozmyślnie porzez asymi- 


lację zachwaszczonych - szedł ręka w rękę, rozja- , 


Śuiając niejednokrotnie nasza drogę, w każdym 
zaś razie krzepiąc nas i podtrzymując. Wiłhelm 
Wachtel, to nie pierwszy lepszy nawrócony, któ- 
ry, kopnięty z nienacka, przypomniał sobie, że 
jeszcze jest Zydem. Żydostwo jast u Wachtla pun- 
ktem wyjścia. jest programem. jest wiara, którą 
wyznaje nieprzerwarie przez cały długi okres o0- 
wocnej swej działalności. 


MALARZ ŻYDOSTWA. 
Był czas górny i chmurny. Sjonizm na indeksie 


a wyznawanie i popieranie go było przest ;pstwem. 
Ale życie siłniejsze od widzimisię panów, ckoćby 
inspirowanych przez najmocniej oddanych .„mosz- 
ków“. Sjonizm okazał się koniecznością dziejową, 
która młode pokolenie w lot pojęło Nie było jesz- 
cze wtedy wprawdzie tej różnorodności zagad- 
r:eń, przed któremi stoi dziś Żydostwo, — a nie 
było'ich już choćby z tego powoda. że „swoi“ skru- 
pwatnie je zakrywali papierowemi formułami a- 
-ymiłacji i liberalizmu — ale młode to pokolenie 
przeczuwało je i sumiennie się do nich gotowało. 
Słowo żydowskie uzyskało aa nowo prawo publi- 
czności, — rozbrzmiewało na ułicach miasteczka, 
w odczytach i pogadankach, a myśl żydowska za- 
władnęła umysłem i duszą W rekordowo krótkim 
czasie ożyli i opanowali oas, mocą swego talentu 
krasy, siły wewnętrznej, mocą wyższego posłan- 
nictwa Mendele Mocher Sforim, Perec, Szalom 
Alejchim. Morris Rusenfeld. 

A z nimi razem Lilien, Wachtel, potem i Kre- 
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Posłuchaj dobrej rady: EZyść zęby pastą Pulsa! 


Rocznica Raffaela 


stin... 

Nie bylo pisma redagowanego w duchu odrodze- 
niowym, by nie było poczyj, nowel, wyjątków, my- 
śłi Iragmentów tych pisarzy. 

"Nie było pisma, któreby gorzej lub lepiej nie re- 
produkowało obrazów tych malarzy. 

„Szli w parze z nami. Prowadzili nas przez na- 
szą chmurną przeszłość w rozprószeniu ku górnej 
przyszłości w Erec. 

Dóc Welt, Moria, Almanachy, Wschód i wiele 
śnnych publikacyj zdobili nam nasi malarze. 

Nasi, bo nie traktowali żydostwa z punktu wl- 
dzenia egzotyki, czuli je w sobie, wypełnieni byli 
hiem i przelewałi swe wrażliwe dusze na swe kar- 
tony i płótna. 
|! Zadaii kłam tenm, że tylko sujet z Żydem w ta- 
Beesie jest obrazem Żydowskim. mógł być i bez 
egzotyczności akcesorji — ale z duszy. 

Ta dusza wiała z obrazów Wachtla. 

"Rósł i dojrzewał z nami. Dojrzewał i przera- 
„dzat się z nami. Przercodził się i doszedł z nami 
do ostatcczanego rozwiązania. Rozwiązanie to tkwi 
(w Palestynie. Tam też znalazł swa drugą młodość, 
odrodzenie swego entuzjazmu Wilhelm Wachtel. 

Zostar już bez reszty malarzem żydostwa. 


i SZUKANIE DRÓQ. 


Modny termin, choć stary jak i życie. Nazywali- 
śmy go jeno dawniej inaczej. Mawialiśmy: „uczy- 
my się do śmierci“, t. zn. zawsze idziemy naprzód 
w poszukiwaniu twórczem wiedzy. A życie stwa- 
rza corazto nowe problemy, — zmusza do rewizji 
mstosunkowania się do niego. To jest właśnie szu- 
kaniem dróg. 

Wachtel też szukał dróg. Ten 50-letni młodzie- 
miec szukał atoli głównie jednej drogi, bitej, nie- 
zawodnej, drogi do serca żyd>wskiego», do duszy 
żydowskiej, najprostszej drogi do istoty żydostwa. 

I wiedziony nieomylnem przeczuciem znalazł ją, 
choć wśród szuwarów i gąszczy, na ug raym 1 Za- 
chwaszczonym stepie u naszego bytowania w dja- 
sporże. 


STARY WACHTEL. 


Pewien gest lekkiej ironji czy lekczważenia to- 
warzyszy obrazom, którym się dodaje markę 
„lieratura*. W imię „nowych dróg” czy nowycańi 
basel. Abstcakcja. Kolor. Bryła.. Terminy trud: 
nc dla laika a jeszcze trudniejsze dla „ulicy“. 
Dla tego widza, co bez „szkiełka w oku* 
skulpela ogląda obraz. 

Dla tego — mojem skromnem zdaniem — naj- 
iceałniejszego widza i znawcy nie jest wcale ;Ji- 
teratura“ mankamentem. Przeciwnie. Przęd tzw. 
nowoczesiiem malarstwem staje jak przed nieroz- 
wiązalną zagadka Nie mówi do niego sawet naj- 
gcnjainiejszy twórca, najwspółcześniejszy artysta. 
Skrótów nie rozumie zbiorowość. Zrozumie to tyl- 
ko wtajemniczony. Jak szyfr — nierozwiązalny 
tc znajomości kiucza. 

Nie przedstawiam sobie zgromadzenia ludowe- 
go, na którem mowcy używalihy li tylko skrótów, 
uuroszczeń, metafor. Ale zato rozkoszuje się au- 
dytorjum dobrze zbudowanem, mocnem i treści- 
(wem przemówieniem. 

Ta treść, mocna, jędrna, przemawiająca bezpo- 
średnio, — ta „literatura“ jest na indeksie. 

Mimcto lub właśnię dla tej treści dla tej „lite- 
ratury' Wilhelm Wachtel, jest ulubieńczm ulicy. 
Rozumie go ona, odczuwa tak jak On sobie tego 
życzy i reaguje tak, jak na to Wachtel zasługuje. 

Stary Wachtel, ten ód „soboty w miasteczku”, od 
„dysputy”, od „modlitwy Żyda” i innych pysznych, 
tak w kompozycji jak i kolorystycznie obrazów, — 
szedł właśnie drogą równoległą do chasydzkien 
opowiadań Pereca, do wspaniałych i niezrówna- 
nych obrazków Szalom Alejchema. 

"Lzupełniali się niemal, na%ówni zaspakając nasz 
głód własnego słowa i własnego obrazu. Kto mu 
te poczyta za manko w bilansie twórczości: tej 
narodowej twórczości? 

Idziemy jednak naprzód, — nasze nado e po- 
siulaty uzyskują pełne zrozumienie na forum o- 
gólnoludzkiem, — ródzą się zatem i u nas nowe 
problemy. Trzeba było i nam zrobić kreskę, pod 
sumować przeżycia i wejść w nowa fazę. 

Tak też dosłownie u Wilhelma Wachtla. Tylko 
ża kreska ta mocna wstrząsająca — to obraz du- 
żych rozmiarów a nosi tytuł: „Ja tak nie uczyłem ` 

Na.tle wieży? hizantyńskich „matuszki Rassiji” 
rzucony obraz popogromowej nędzy żydowskie 
wśród której kroczy Chrystus rozkładające bezra 
dnie i rozpaczliwie ręce. „Tak ja was sie uczy 
lem!“ mówi w r 1920 zbolała dusza Chrystusa. 

Tu kończy się stary Wacbtel. Ma dość smutne; 
przeszłości. Gdyby miało być nadal taksamo. zła- 
małby pendzle i sztalugi, wyrzuciłby farhy — bo 
szkoda duszy. 


MŁODY WACHTEL. 
Nagle doleciało Go dalekie echo hory. Życie, 


i bez. 


owa 
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siła, entuzjazm, młodość. Praca, praca... 

Nad Jordanem, Morzem Martwem, w Tel Awi- 
wie, starej i nowej Jerozolimie, Haifie, Riszon, 
Nahalal, czy Emeku, na Hadar Hakarmel i w-a- 
rabskicn wioskach inaczej świeci słońce. 

Jaśniej, intensywniej. 

Dużo, dużo tam słońca, dużo radości życia, dużo 
piękna, moc zapału, oddania, entuzjazmu. Tam po- 
jechał Wachtel, tam poddał się kuracji cdmładza- 
jącej. I z niebywałym efektem 

Patrzcie na tego narazie 
domnego Palestyńczyka* (Wraca bowiem tam na 
st: łe dopiero za parę miesięcy). Bije od niego ży- 
ciec, — jak z jego pełnych tek i stosu obrazów. 
Śmieje się do nas słonecznie on i jego obrazy 
pełne słonecznego śmiechu. Niema ponad Erec. 
Dla Żyda jak i dla malarza. Potęga. Erec stwa- 
rza goracy spiz. Dźwięczny, rozśpiewany, roz2- 
śniany. Tu chaluc, tam chaluca, jeszcze raz tacy 
sami (nie cisami) — tu żyje droga pə której kro- 
czą rozśpiewani po pracy chalucim, powietrze 
drga, słońce wprost radośnie zachodzi, odbijając 
swe ostatnie promienie na ich spracowanych i roz- 
śpiewanych radośnie „ostaciach. Lub pieśń w Lag 
Beomer prześliczna kompozycja, pełna siły i roz- 
machu. Znowu chaluca w zgrzebnej koszuli — 
mocna barczysta matka przyszłego pokolenia. Pra- 
ca, po pracy, Arabowie, Arabki, pejzaże — — zre- 
sztą wszystko bedzie do podziwiania na przyszłej 
wystawie w początkach kwietnia. 

Zaraziłem się tem słońcem. echem tych pieśni, 
rytmem hory, aromatem krajobrazu, radością wie- 


jaca z obrazów a zwłaszcza mł>d>ścią Wilhelma 4 


Wachtia. Precz na tę godzinę uleciały zmory hitle- 
rowskie, kryzys Światowy, strzały w Dżeholu, 
groteski genewskie — a przed oczyma tłoczą się 
jcare za drugiemi wizje wachtlowskia, jego haga- 
da, Erec, słońce, widok z Nazarelu, czy stare sa- 
motne rozłożyste patrjarchalne drzewo. 

Tak mówić, tak patrzeć może i umie tylko, mło- 


dość. 
* Tak patrzy i maluje młody Wachtel. 


ZAŚ © WSZYSTKIEM INNEM, 


niech mówią więcej powołani. Niech „mówią: znaw- 
cy Nie znam się na tem czy technika jest „współ- 
czesna*, czy bryła jest kompleioa, czy intensyw- 
ność 'koloru jest wyzyskana bez reszty, czy w jego 
równaniach malarskich śą rozwiązane 
niewiadome. Może się i plącze jeSzcze jakieś małe 
„3“. Choć wątpię. 

Ale to wiem, że z obrazów tych wieje ku nam 


moc sentymentu i siła jakaś bezpośrednia, która |. 


nas do nich przykuwa i bez żalu nie pozwala się 


od nich oderwać. 
Mówi w nich bowiem, rozkochana w nowem ży- 


ciu żydowskiem w Erec, czująca ji radująca się 
niem dusza wielkiego artysty. 
I. FLEISCHMAN. - 


Kronika liferacka 


(1) — DOOKOŁA TEATRU ŻYDOWSKIEGO W 
POLSCE. Donieśiiśmy już, że powstał zespół dra- 

matyczny '„Fakt* w skład którego weszii Zzg- 
munt Turkow Aleksy Stein. A. M rawski. Kiara 
Segałowicz, Menachem Rubin i inni artyś:. Swe 
gościnne występy rozpoczął „Fakt“ w Łodz:. gdzie 
wystawił już trzy sztuki: , „Haudlarze sławy” ' Pag 
nola w reżyserji Menachema Rubina. „Dr Lewi“ 
M. Golda w reżyserji Turkowa. i „Kryzys“ Rome. 
dje A. Kacizny w reżyserji Morewskieg.. 
ny aktor Sz. Landau obchodził w 'vch dniach we 
Wilnie 30-lecie swej pracy artystycznej — Trupa 
wileńska pod dyrekcją M. Mazy wystawiła ..Rycz 
cie Chiny“ Tretjakowa. Sztuka ta cieszy ię bar- 
dzo dużem powodzeniem w Warszawie. — Taatr 
Żydowski we Wilnie pod dyrekcją Jonasa Turzo 
wa wystawił rewję pt ..Weseli kapcani* w reży 
serji Dawida Ledormana. — Mo Polski przybywa 
znany kompozytor żydowski Józef Rumszrńsk: 7 
Nowego Jarku i ma wystawić w Warszawie szu 
kę ludawą p. t ..Dziewczyna warszawska' Borej. 
szy i Resslera. W roli głównej wystąpi Ole Lilith 

'') — CO SIĘ CZYTA W WARSZAWIE? W 
„Kurjerze Porannym“ znajdujemy statystykę czy 
telników 7 23 czytelń warszawskich. Okazuje się. 
Że najwięcej czytają kí biety. a na drugiem miej. 
seu idzie młodzież Czyta sie głównie powieśr ` 
rnmanse Najpenniarnie'szrm nisa”zem okaza? się 
Galsworthy, ale popuiarnością swą dorównywuje 


wszełkie ` 


- Zra: 


jak sam mówi „bez- | 


„acz gościnne występy „Kapitanem z Koepenick", 


. howski: 


Str. 8.27 


Wielki malarz włoski Raffael urodził się 6 kwietnia 
1488 w Urbino. Obecnie święci świat artystyczny, 
.450 rocznicę jego urodzin. 


mu Boy-Żeleński. Dalej 1dą Dell, a potem Chöro- 
mański, któregu „Zazdrość i miłość* cieszy się 
wielką póczytnośc ią. Następnie: Krzywicka ze 
swym: „Sekretem kobiet“, Wells i Munthe. Z pol- 
skieh autorów największą poczytnyścią cieszy się 
Mattzyński; Żeromski i Reymont znajdują się na 
26 i 27. miejscu. 

() — GOŚCINNE WYSTĘPY JARACZA W. 
ŁODZI. W miejskim teatrze łódzkim rozpoczął Ja 


46 


(!) — ZARZĄD ŻWIĄZKU LITERATÓW POL- 
KICH. Orgaanizację Związku Zawodowego Lite- 


„ratów Polskich uchwalono na zjeździe w Krao- 


wie, obecnie zaś wybrano zarząd główny, do Kks6- 
rego wszedł jako prezes Juljusz Kaden- Bandrow- 
ski jako wiceprezesi Karol Irzykowski i Witołd 
Huiewioz, jako. sekretam Edward Kozikowski, ja- 
ko skarbnik Michał Rusinek, 

i!) —WSPOMNIENIA PARYSKIE RUDYARDA 
KIPLINGA. W „Revue des deux Mondes“ drukuje 
Kipling swe Wspoluuieśia z Fraucji Kipling kch. 
eży swe wspomnienia takiemi słowami: „„Wszyst. 
ko co jest cenne. w kulturze ludzkości od czasów 
upadku Rzymu przedstawia mi się iako owoc jed- 
nego z dwóch narodów *(Francji i î Anglji). Nowo- 
'czesne syttamy bowiem pachną tylko tyraństwem 
i parwenjuszostwem* 

(1) — BIBLJOFILSKIE WYDANIE „PANA TA- 


_DEUSZĄ* W PRZEKŁADZIE ANGIELSKIM. W. 


tych dniach bawił w Warszawie George Macy. dy- 
rektor klubu biljofilskiego w Nowym, Jorxu. ine 
stętucji zajmującej się wydawni”rwam bihljofil. 
skiem arcydzieł literatury światowej. Klub ten Za- 
mierza obecnie wydać .,Pana Tadeusza" w prze- 
kładzie ancielskim George R Novera. 

‘N — „TARAS BULBA“ GOGÓLA W OPERZE 
PARYSKIEJ. W .Operze Čomicaue“ w Paryżu 


, wystawiono operę. której libretto osnute iest na tle 


sławnej. powieści Gogola p. t. „Taras Bulba“. 
NADEŚŁANE CZASOPISMA. 

(—) „PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY". Miesięcz- 
rik wydawany przez Dra Stanisława Badenieg). 
Zeszyt za marzec br. zawiera następującą treść: 
Henryk Strassburger: Dlaczego i w jaki sposób 
dążą Niemcy do aneksji Pomorza? Adam Krzyża- 
Pożyczka wewnętrzna. Wacław Borowy: 
Edward Porębowicz jako krytyk i jako badacz lie 
teratury polskiej K. W. Zawodziński: Porehowicz 
Toete na tle swej epoki. Zygmunt Ra wita Gawroń- 
ski: Teoretyczne podstawy pozladów gospodar- 
czych hitleryzmu. Aleksander Szczepański: Amery- 
kanizm. Otto Forst- Battaglia: Tajomnica krwi. 
Jaromir Doleżal: Masaryk w walce z Aehrentba- 
lem (II). Roman Dyboski: Anglja widziana oczy- 
me humorysty (II). 

Administracja Kraków, ul. św. Tomasza L 32 
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„Przygoda” p. ~ Przygoda“ p. Amy Johnson-Mollison |x Johnson-Mollison 


Polsce 


Fantastyczne opowieści „dziewczyny z nieba“ 


$W iednym z ostatnich numerów tygodnika an- 
zielskiego „Sunday Dispatch“, angielska łotniczka 
Amy Johnson-Mollison zamieściła swoje wspomnie 
ma, w których między innemi opisuje przymusowe 
lądowanie w Polsce w zimie 1931 r., jako „Zastra- 
szające zdanzenie* i „jako iedyny PN kiedy 
bała się człowieka". 

Oto jak wygląda „przygoda“ „dziewczyny 4 nie- 
ba“, w je; wspomndeniach: i 

„Po wylądowaniu otoczyło mnie kilkunastu chło- 
pów, nie umie ących po angielsku, oprówz jednego 
Polaka-Amerykanina, który umiał kulka zdań ang: iel 
skich. Ów Polak-Amerykanin, największy z groma- 
dy, był brudnym, bpodarym, złowrogo wyglądaią- 
«ym mężczyzną, Sspozierającym na mnie chciwemi 
oczyma. Gestykuiował w grożący sposób i powta- 
rzał słowe „pieniędzy“. Miałam przy sobie 50 fun- 
tów szterlingów w złocie i dałam mm złotą monetę. 
Jakbym teraz jeszcze widziała zaiskrzone jego o- 
czy, gdy chwycił pieniądz. Przemówi parę słów do 
innych, którzy podnieśli moją maszynę. Niebawem 
zjawiły się sanki zaprzężone w konie aby odwiezżć 
mmie do najbliższego miasta, Wsiadłam do sanek i 
ruszyliśmy. Na krańcu lasu stała samotna chata. — 
Właśnie gdyśmy koło niej przeleżdźali, groźny bru 
tal, który żądał pieniędzy, wyskoczył z sanek, Za- 
trzyma! woźnicę i ciągnąc mnie za ramię, próbował 
ściągnąć mnie z sanek do chaty. 

(:) Życie mole częsiokroć wisiało na włosku. lecz 
nigdy ani przedtem, ani potem nie poczułam takie- 
go przerażenia, jak w chwili, gdy walczyłam z tem 
bydlęciem, na tych polach śniegiem pokrytych da- 
leko od wszelkiej pomocy. Zdołałam mu się wyr- 
wać i aby go przejednać ofiarowałam mu „RAPsero- 
ma. Podczas gdy go zapalał, dałam drugą Sziukę 
ałota woźnicy, nagląc go zapamiętałe do pośpiechu. 
Wziął pieniądz, pognal konie batem i z brzękiem 
dzwonków popedziliśmy naprzód, pozostawiając 
butala, krzyczącego i klnącego w ciemmarściach. 

Po trzech godzinach jazdy przybyliśmy do naj- 
bliższezo miasta, mającego nazwę niemożjiwą da 
wymówienia, byłam skostniałą od zimna, bo mia- 
łam na sobię jedynie moją zieloną kurtkę dotniczą. 
bez futra". 

Pomieważ o żadnym incydencie z „brutalem* tak 
pięknie opisanym w „Sunday Dispatch“ p. Johnson- 
Mollison nie wspominała w czasie pobytu swego w 
Warszawie, Aeroklub Rzplitej Polski po przeprowa 
dzeniu szczegółowego w tej sprawie Śledztwa wy- 


stosował do Aeroklubu Angielskiego pismo, w któ 
rem m. in. stwierdza: 

„Jedną z pierwszych osób, z którą zetknęła się 
p. Amy Mollison na kiika mimt po wylądowattiu, 
była nauczyciełka szkoły w Arielinie, Twierdzenie 
więc, że byli sami: mężczyźni, nie odpowiada Pra- 
widz ię. 

Jedynym po angielsku mówiącym człowiekiem 
z którym we wsi Amelin zetknęła się p. Amy Mol- 
lison był p. Ambroziak, sołtys, osoba ciesząca się 
jakunajlepszą opinia. P. Ambroziak nie Nosa i nie 
nosił nigdy brody. Ofiarowane p. Ambroziakowi 
dowolnie przez p. MoHison pieniadze dla wystawic 
nego przy samolocie wartownska, tenże Mie przy- 
jal. Całą drogę z Amelina (mięjscę ladowania) do 
Krasnosielca, lotniczka odbyła iedynie w towa- 
rzystwie woźnicy bez zatrzymywamia się i jakich- 
kolwiek incydewów, P. Amy Mollison za pośredn 
ctwęm ówczesnego attache wojsk. p. płk. Martin'a 
przekazała p. staroście w Makowie, do którzgo to 
starostwa należy Wieś Amelin, sumę 200 zł., prze- 
znaczoną dła rozdania „pomiędzy osoby które tak 


uprzeinie dopomogły jej, kiedy wylądowała w A- 
meli inje‘. 
Po stwierdzeniu faktycznego przebiegu „Stra- 


Aeroklub Raplitej zaimuję się 
przez lotnikzkę 


sznej przygody". 
stroną morałną wydrukowanego 
paszkwilu, wywodząc m. in.: 

„P. Amy Mollison w czasie swe. bytnaści w 
Polsce była gościem lotnictwa polskiego. Koszty 
związane z naprawą samolotu uszkodzonego przy 
lądowamju, dość znacznie. sprowadzeniem samolotu 
do Warszawy, przez pilora polskiego, pomocą przy 
drugiem przymusowem lądowaniu w drodze powro- 
tneł, były pokryte z funduszów lotnictwa polskie- 
go... Ambasada Angielska w Warszawie wystoso 
wała pisemne podziękowanie do wladz państwo 
wych polskich i sfer lotniczych, za serdeczne przy 
ięcie i zaopiekowanie się lotniazką. P. Amy Moli- 
son za pośrednkktwem Ambasady, równięż wysto- 
Ssowała szereg pisemnych podziękowań. 

Podanie do wiadomości publicznej przęz p. Mol- 
dison z jej pobytu w Polsce tyłko ædnego epizodu 
i to nieprawdziwego, a przemilczenie tej wielkis: 
serdeczności i życzliwości, z jaką sę na każdym 
kroku spotykała, jest świadomem wprowadzeniem 
w błąd opink publicznej angielsk'e; będąc równo- 
cześnie czynem wysoce Nieloialnym wobec kra 
ju, z którego gościny korzystała”. 

Na zakończenie Aeroklub Rzplitej Polski za- 
znacza, iż dążąc do wrzymania jaknajlepszych i 
serdecznych stosunków istniejących dotąd między 
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KRONIKA TARNOWSKA 


(—) — IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Z; 
okazji imienin Marsz. Piłsudskiego odbyły się u 
nas capstrzyki orkiestr, nabożeńst vo w katedrze 
i w synagodze przy udziale reprezentantów władz, 
defilada, akademja, zabawy i wieczorynki. 

— UKONSTYTUOWANIE SIĘ KOMISJI SZE- 
KLOWEJ. Komisja Szeklowa ukonstytuowała się, 
rasiepująco: przew. tow. dr. Spann (ogólni sjon.),. 
zastępcy: W. Goetzler (Mizrachi) i Weil (rewi4 
zjoniści), sekretarz Wurzel (Ichud), skarbnik dr. 
Gruenberg (ogólni sjon.). Komisja przystąpiła już 
do pracy. 

— SNIF CHALUCU STAM- SJONISTYCZNEGO. 
Onegdaj powstała u nas nowa placówka chaluco” 
wa, grupująca chalucową młodzież stam- sjoni- 
styczną, rekrutującą się przeważnie z szeregów 
Hanoar Ilazioni. 

— SAMOBÓJSTWO. W poczekalni dworca ke- 
lejowego w Tuchowie k/Tarnowa popełaił samo- 
bójstwo nieznany mężczyzna w wieku około 35 lat. 
Samobćjea odebrał sobie życie celnyn strzałem 
rewolwerowym w usta. Przy zmarły n znaleziono 
dwa listy, jeden do policji, w który n podaje jako 
powód samobójstwa zawód miłosny i arugi list, 
adresowany do Gródka Jagiellońskiego. i 


KRONIKA BiELSKO-BIALSKA 


(—) „ŻYDZI W KRAINIE HITLER AM, Stara, 
niem korporacji sjon. „Flasmonei" tow. Tózet Fian 
kel z Wiednia referow ać będzie na ten te nat jutro, 
w poniedziałek o 8,30 wiecz. w sali Gminy żyd. w 
Bielsku. 

„PIĘKNIE NAKRYTY STÓŁ I DOBRE PIR- 
CZYWO. Pod tą dewizą urządza Stow. Kobiet 
żyd. w Bielsku Białej wystawę w sali gminy żyd., 
w Bieisku. Otwarcie dziś w niedzłalg o 11-tej 
przedpoł. 

TEATR NIEMIECKI W BIELSKU; Dzis o 16ej: 
„lm weissen Rössl“, operetka Benatzkiego Dziś o 
20-ej: „Ich hab mein Herz in Heidelberg verloren“, 
operetka Reymonta. 

REPERTUAR KIN BIELSKO- BIALSRICH: A- 
pollo: „Liljanka chce się rozwieść" (Liljana Har- 
vey). Miejskie Bielsko: „Dlaczego zgrzeszyłam?“ 
(Helen Hayes, Lewis Stone). Miejskie Biata: „Wę- 
gierska miłość” (Rosy Barsony, Tibor von Hal- 
ira 

RONSTYTUCYJNE POSIEDZENIE LOKALNEJ 
KOMISJI SZEKLOWEJ DLA BIELSKA- BIALEJ 
dziś w niedzielę o 9 wiecz. w biurze Org. Sjon. 
„Haszachar”. 


lotnictwem sportowem Polski i Anglji, musi się lak 
najbardziej stanowczo zastrzec przeciwko rozsie- 

waniu tak tendencyjnych a wysoce krnzywdzących 
Polskę wiadomośc. tembardziej, że pochodzą one 


od lotnicziki, mającej sławę Światową. 


Jak mieszkać? | 


(—) Urządzając Massif pamiętać musimy, 
że jest ono miejscem, w którem spędzamy znaczną 
część naszego życia. Jak je zaten urządzić i po- 
dzielić, ażeby stało się miłem tłam dla naszego 
smutnego życia? 

Musimy się dzisiaj ograniczać 


i rezygnować z 
wielu rzeczy, rezygnując jednak z przepychu i 
zbytecznych wydatków, nie odczuwamy zubożenia. 
Cieszy nas raczej wyswobodzenie się z niewol- 
niczej zależności od „rzeczy martwych”, tembar- 
dziej, że swoboda ta jest nietylko materjalna, jest 
też w silnym stopniu duchową, bo prawie każdy 
człowiek czuje się najlepiej w otoczeniu prostem 
i naturalnem (wiemy jak dogadzaja nam sporty 
i wycieczki). Ta skromność nie wyklucza ani wy- 
gody, ani estetycznych walorów. Jełnikże, pod- 
tzas gdy znaczna część ludzi, czy to z konieczno- 
ści, czy też z przekonania, nozbyła się już wielu 
krępujących form w życiu codziennem, to w dzie- 
dzinie urządzania mieszkań, większość trzyma 
się jeszcze uporczywie szablonu i przyzwyczaje- 
nia. 

W urządzeniu swego mieszkania :iągle jeszcze 
nie szukamy prostoty i praktycziości, lecz chcemy 
swem mieszkaniem „reprezentować“ tzn. pokazy- 
wać więcej, niż mamy i możemy. lakże często o* 
zdobą zakrywamy lichotę mat-riału! A jak czesto 
taka bezmyślna ozdoba utrudnia sprzątanie lub 
odczyszczanie danego przedmiot. A wreszcie nie- 
ustannie zmieniająca się moda zinusza nas do cz3- 
stych zmian i nowych zakupów, *e.n samem nara- 
żajac nas na nowe częstokroć znaczne wydatki. 

Dlatego bardziej celowem byłoby, ażeby mehle, 
lampy, porcelana stołowa i wszystsie inne prze- 


dniży ELER użytku były PA) proste 
i odpowiadały swemu przeznaczeniu. Często sły- 
szany zarzut, że prostolinijne umeblowanie, jedno- 
kolorowe malowidło, względnie tapety, pozbawia- 
ją otoczenia fantazji, jest nięsłuszny, albowiem, 
wręcz przeciwnie, wyobrażnia ludzka ożywia się 
w środowisku o jak najmniej skomplikowanych 
formach i barwach. 

Wobec tego, że obecne warunki ekonomiczne 
zmuszają nas do ograniczeń, powinno się więc Z 
tych nielicznych ubikacyj, jakie mamy do dyspo- 
zycji wyciągnąć maximum możliwości. Jak dojść 
do tego? Zanim urządzimy mieszkanie, trzeba się 
zastanowić nad tem, co kupić, aby go nie przeła- 
dować niepotrzebnemi i częstokroć brzydkiemi me- 
blami, a jednak, ażeby było ono możliwie wygo- 
dre. Bo wygoda, przestrzeń, powietrze i światło - 
to najważniejsze hasła nowoczesnego mieszkania. 

Nie należy ograniczać się jedyaie do zwiedza- 
nia wystaw mieszkań i mebli no vocz2snych. Trze- 
ba oprócz pomysłów branych stamtąd, dorzucić do 
urządzenia swego mieszkania trochę indywidual- 
nego gustu i inicjatywy. Tak jak w :alym kultu- 
ralnym świecie, tak i u nas nie brak zresztą fa- 
chowych i doświadczonych architektów, którzy 
chętnie nam poradzą, jak najlepiej wyzyskać naj- 
skromniejsze mieszkanie, aby w  narmonijnem 
współdziałaniu z pomysłowością pani domu, stwo- 
rzyć w niem miłe warunki dla pracy i przyjemno- 
ści. 

Z mieszkania raz wynajętego — oczywiście o ile 
doszło się do przekonania, że jest oao odpowied- 
nie — korzystamy przez dłuższy okres czasu, war- 
to tedy poświęcić mn trochę pracy i starań. 

Kończąc tych kilka nwag na temat celowości i 
higjeny nowoczesnego mieszkania, postaram się 
podać krotki plan urządzenia jednoosobowego po- 
koju mieszkalnego 


Jedną z najważniejszych części umeblowania ta- 
kiego pokoju to szafa, którą projektuje się w ten 
sposób, ażeby w niej znalazły pomieszczenie su- 
knie — bielizna — porcelana. W jednen skrzydłe 
zupełnie otwartem umieścić możeniy półki na ksią- 
żki, dodając tem szafie lekkości i urozmaicenia. 
Oprócz tej części zastępującej nam bibijotekę, w 
takiej szalie uniwersalnej może być zgrabnie ukry 
ty podręczny bufecik i wgłębienie, w xtórem na- 
der dekoracyjnie odbija od ciemnego tła drzewa, 
jasny flakon z kwiatami lub gustowna rzeźba. 

Drugim niezmiernie ważnym meblem jest tap- 
czan- łóżko. Zezwalając w każdej chwili dnia na 
wypoczynek, umila pobyt w pokoju dobrze dobra- 
rem obiciem i różnorodnością miękkich poduszek, 
do sporządzenia których barwne tkaniny baweł- 
niane Świetnie się nadają. W nocy zaś przeistacza 
się tapczan w najidealniejsze łóżko, nakryte po- 
ścielą, która w ciągu dnia ukryta jest w sprytnie 
abmyślanych schowkach. 

Stół i biurko nie znajdą miejsca w takim poko- 
ju. Musimy zatem wykombinować, coś pośrednie- 
go, co służyć nam będzie jako biurko do pracy i 
stół gościnny. Prosta płyta z drzewa (lub grube- 
go szkła), umieszczona na solidnie wykonanych 
podstawach skupić może dookoła siebie kilka na- 
wet osób przy pracy, posiłku lub zabawie towa- 
rzyskiej. Jeśli rozmieścimy jeszcze *u i ówdzie 
wygodny fotelik, koło okna zasłoniętego lekką 
kolorową firanką nstawimy kilka roślin i wybie- 
1zemy stosowne oświetlenie, mieć będziemy cało- 
kształt pokoju niedrogiego, a przytam qustowne- 
go i praktycznego Oczywiście, jak to już przed- 
tem zaznaczyłam, urządzenie mieszkania, choćby 
się ono składało z jednego tylko pokoj, jest ściśle 
zależne od trybu życia i potrzeb osoby zeń ko- 


EERIE Hslena Soh. 
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NADESZŁY 


Plaszcze i suknie wiosenne 


(—) Moda wiosenna upodobała sobie kostjumy 
a to nie tylko klasyczne tzn. angielskie na męską 
modłę krojone, ałe różne ich fantazyjae odmiany. 
Demi tailleur czyli tak zw. potocznie kostjum 
francuski, bywa szeroko stosowany. Różni się on 
od swego poważniejszego kolegi brakiem zasadni- 
czego Stylu i mnóstwem drobnych szzzególików, 
a przedewszystkien fantazyjny:u kołnierzem i rę- 
kawem. Pozatem bywa luźny, lub wcięty, krótki 
lub też trzyćwierciowy, jedno lub dwurzędowy, 
wysoko pod szyję zapięty, albo zupełaie pozba- 
wiony kołnierza. Jedną cechę wspólną posiadają 
te wszystkie formy: pewną miękkość. Nigdzie nie- 
ma ostrych konturów, nigdzie szty.vnago płótna. 

Guziki stanowić będa i nadal ulubioae przybra- 
nie sukien i kostjumów, również mała klamerki, 
zwłaszcza miedziape, obok nicb gaziki z perłowej 
masy i z miedzianego galalitu. 

Naogół linja zasadnicza tych kostjumó w jest nie- 
co mniej przylegająca od dotychczasowej, a ma- 
terjały w gatunkach różnorodnych, od fluneli do 
angielskiego tweedu i fantazyjnej krepy. Najnow- 
sze są wełniane grube materjały o grubym pro: 
stym splocie, naśladujące samodział. 


IE SPODIU 


PZLA zamierza wysłać w lipcu b. r. na mistrzo 
stwa lekkoatletyczne Anglii do Londynu Kusociń 
skiego Feliasze i Pławczyka. 

$ JĘDRZEJOWSKA zwyciężyła na turnieju ten 
nisowym w Londynie na hali w ćwierćfinale mistrzo 
stwa kobiecego Wielkie; Brytanii Angielkę Coge 
Covell 6:3, 6:1, dochodząc do półfinału ze "łyrną 
Stammers (lewaoręczna). 

3 OXFORD—CAMBRIDGE mecz lekkoatiety. 
ny w Londyne wygral: studenci Oxfordu 8:3 pk: 

$ „PUHAR PIĘCIU" ofiarował dyr. Grohman * 
Łodzi na mecz iennisowy pięciu nailepszych tenn 
sistów polskich rozegrać się mający w Łodzi w im 
prezie ŁKIT. 

$ NIEBYWAŁA SENSACJA! W trólmeczu hoke 
fowym Angija—Kanada-—USA drużyna Massachu- 


Ryciny nasze przedstawiają: 

Raglanowy płaszczyk dla dziewczynki; 

Suknię z angory lub flamengo; 

Modny kostjum wiosenny z wełny ang>ra mię- 
szanej z jedwabiem; kostjum ten w kołorze nie- 


bielonego lnu, przybrany jest rdzawą kokardą i 
miedzianemi klamerkami; 
Miękki płaszczyk luźay z szkockiej wełny; 
Obcisły płaszczyk z wełny pomarańczowej lub 
różowej, przybraay guzikami misdzianemi. 


setts Rangers (USA) pokonał Toronto (Kanada) w 
niebywałym stosunku B:0 (!1), 

$ „MARATONEM HOKEJOWYM” nazwano fina 
łowy mecz katowicki między Pogonią a Legią, oby 
dwa bowiem mecze trwały wraz z trzema dogryw 
kami iakie 180 min. 


KOMUNIKATY. 


— MENORAH. Dziś o godz. 4 »ə9. losowanie 
książek w lokału Starowiślna 68, III p. of. 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIL. KRAJ. urządza o'i 
27 do 30 bm. trzydniową wycieczkę narcarską na 
Halę Gasienicowa. Koszty wynoszą 12 zł. Zgło- 
szenia dziś w godz 19—20 w lokalu, Gołębia 2 m 
9, tel. 172-14. 

— „SOCIETO ESPERANTO“ zwołaje na 28 bm. 
o godz 730 wiecz. Nadzwyczajae Walne Zgro- 
madzenie z porz dziennym: Zmiana statutu. 

— KOLLEGJUM WYKLADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł AR ! 30 "1: alak, 27 bm. prof 
U. J dr Witold Wilkosz Matematyka Su nerów 1 


WEŁNY Lesur —rodier vyth — bros 


PARYŻ 


Str. H 


LONDYN 
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BEBE SZOCHAKA 


io gwarancja zdrowia dziecka 


ZGRZYTY. 


Lifościwy ignorant 


:) (el) P. Nowaczyński w straszliwy sposób 
wiygłupia się w „A. B. C“ na temat szalejące- 
go teroru hitlerowskiego w Niemczech Einstej- 
na nazywa .komunizującym uczonym“ — i je- 
mu to Właśnie nieomal przypisuie winę za Iroz- 
grywające się obecnie wypadki w Niemczech. 
Dlaczego? Z iakiej racji? Kiedyś Einstein wy- 
stąpił w obronie kary śmierci i — to się “eraz 
„mści“. Tak uważa Nowaczyński. 

Naogół jednak nie przejmuje się zbytnio 
p. Nowaczyński terorem hitlerowców. Oto jego 
słowa: 

„Te „tatarskie“ alarmy, co przychodzą 2 
Wiednia lub przez różnych wiedeńskich kores- 
poudentów en bloc jedne, maści, trzeba prze” 
Siewać przez cztery sita... Z prawdą nigdy Się 
tam nie liczyli i nigdy Się nie liczą, Przy ka- 
ie! okazji harmider wszczynają ogłuszający. 
Teraz muszą być zupełnie myszugęe. Łżą więc 
pewnie w żywe oczy i bez ciena żegady”.. 

itd. w tymsamym styłu- r% 

Potem jednak nagle zmienia ton: 

„Dwóch wielkich publicystów opozycyjnych 
zasłużyło atoli ze wszectumiar na nasze także 
współcznc.e, o ile jest w azęści tylko prawdą, 
«co rozgłaszają wiedeńskie Peretze i puryce. Są 
to pp. von Geriach, zawsze nam  przychyłny, 
jak ongiś jego ojciec, deputowany, ironiczzre 
zwan Gerlachowskiim. Drugı to genialny šaty- 
ryk polityczny, Tytan pracy pod siedmioma 
pseudonimamł równoczęśnie piszący, von Os- 
słetzki (Tucholski, Peter Panter), którego losy. 
niewiadome,“ 

Otóż tu już — jak się to mówi wpadł 
p. Nowaczyński najhaniebn*e. P. Nowaczyński 
i lituje się. ale nie wie nad kim. Co innego bowiem 
| świetny publicysta i redaktor „Weltbūhne“ Ka 
rol von Ossletzky, a zgoła so innego Kurt Tu- 
cholsky. nie pseudonim żaden, ale żywy czło- 
| wiek. filut i kpiarz przemiły. pisujący właśnie 
pod kilku pseudonimami (Peter Panter. Ignaz 

Wrobel. Kaspar Hauser. Theobald Tiger). Na- 

wiasem mówiąc — Żyd. 

Ten miał przymajmniej .„szczęście"'. bo jako 
płucno chory stale w ostatnich czasach 
przebywa w Szwajcatji. Włos mu z głowy nie 
spadł Niech się pan Nowaczyński nad nim nie 
lituje- 

Niech się już raczej 


ulitnie-. nad samym So” 


Pasta do zębów, używana przez miliony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, Osz- 
czędna w użyciu. 


Babilończyków; wtorek 28 bm. doc. U. J. dr. Józef 
Reiss: Szkoła winna głosić ewangelję dobroci, Śro 
da 29 bm. doc. U. J. dr. Józef Reiss: V. Wieczór 
z cyklu „Czar i piękno muzyki polskiej‘ (ilustra- 
ja pp. M. Chmiel- Tryczyński, śpiew — O. La- 
picka, fortepjan i T. Finkenperl skrzypce); czwar= 
tek 30 bm. prof. Tadeusz Bocheński: Poezja pol- 
ski ostatnich lat 50; sobota 1 kwietnia prof. dr. 
Michał Friedlander: „Momenty społ:czne w wy- 
chowaniu przedszkołnem (z obraz świetln.) 
CP V 

d) — WIDOWISKA PASYJNE WE WIEDNIU. 
Na Wielkanoc odbędą się we Wiedniu w gmachu 
cyrku Renza widowiska pasyjne R le Chrystusa i 
Marii Magdaleny mają być powierzone Konradowi 
Vesdtowi i Henny Porten. 
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Marsz. Piłsudski spędzi wakacje 
w Pikiliszkach 


(G) W czasie ostatniej bytności w Wilnie Mar- 
szałek Piłsudski wyraził chęć spzdzznia .niesię- 
cy letnich w Pikiliszkach. W zwiazku z tem Piki- 
liszki tak dwór jak i folwark cały, zostają grun- 
townie odremontowane. 

Do Pikiliszek wyjechało grono rzemieślników, 
którzy zajmą się odnowieniem apartamentów 
Marszałka, pokoi gościnnych oraz zabudowań go- 
spodarczych. 


Ekscesy antyżydowskie 
w Przemyśln 


(j) „Gazeta Polska“ donosi z Prze nyśla: 

„Wczoraj (tj. w czwartek) około godz. 7-cj 
wiecz, grupa młodzieży odbwiepołskiej usiłowała 
urządzić demonstracje antyżydowskie na ulicach 
Przemyśla. Policja rozpędziła grupki łobuzów. W 
kilku miejscach, jak w zakładzie fotograficznym 
„Aga w rynku i w zakładzie fryzjerskim Schwar 
za przy ul. Hołówki wybito wielkie szyby wysta- 
wowe‘ 


Awantura z hitlerowcami 
w barze warszawskim 


(j) Z Warszawy donoszą: W barze „Oaza“ na 
Pl Teatralnym doszło do poważnej awantury po- 
między gośćmi. Przy jednym stoliku zasiadła gru- 
pa Niemców, którzy posiadali hitlerowskie swa- 
styki w klapach. Wywołało to oburzznie zebra- 
nych przy innym stoliku przedstawicieli żydow- 
skiego Świata lekarskiego. Jeden z lekarzy pod- 
szedł do Niemców i kategorycznie zażądał zdję- 
cia swastyk. 

Dzięki interwencji służby nie doszło do więk- 
szej awantury. Niemcy, popijając piwo, musieli 
się zgodzić na usunięcie z klap maryaarek pro- 
wokacyjnych dekoracyj. 


—— 
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Major Stawinski pozostaje 
w areszcie 
Echa tragicznych strzałów w lokalu nocnym 


(j) Z Warszawy donoszą: W sprawie lragicz- 
1ych strzałów w „„Winiarni Ziemiańskiej prowa- 
dzi energiczne śledztwo sędzia śledczy kpt. Kwie- 
ciński, pod nadzorem prokuratora ppłk. Górec- 
Liego. 

Zwłoki Śp. inż. Adelsberg- Jank> vskiego prze- 
wiezione zostały do szpitala Ujazdowskiego, gdzie 
dokonano sekcji. W czasie sekcji lekarze stwier- 
dzili większe od normalnego przekrwienie mózgu, 
co wskazywałoby na to, że zmarły był w chwili 
śmierci pijany. Zabójca inż. Jankowskiego mjr. 
Stawiński przebywa w areszcie oficerskim przy 
ul. Dzikiej. Decyzja prokurat>ra co do zmiany 
środka zapobiegawczego narazie nie zanadła i w 
ciągu najbliższych dni nie należy spodziewać się 
zwolnienia go na wolną stopę. 

Dalsze śledztwo ma na celu dokładae ustalenie 
kolejności wypadków, poprzedzających strzały. 


Wyrok w Sprawie „ochrany 
tilmowej* 


(jj) W warszawskim sądzie okręgowym odbył 
się proces z oskarżenia urzędnika Centr. Biura 
Filmowego p. Wisłockiego, przeciwko redaktoro- 
wi sanacyjnego tygodnika „Jutro Pracy“ Gol 
o zniesławienie. W tygodniku tym ukazał się w 
swoim czasie artykuł pt. „Tajemnice ochrany fil- 
mowej*, w którym postawiono szereg zarzutów 
p. Wisłockiemu, że wykorzystuje swe stanowisko 
urzędowe dla celów osobistych. 

W szczególności autor artykułu, jak się okaza- 
ło, p. Józef Fryd, zarzucił p. Wisłockiemu, iż zaj- 
mował się opracowaniem filmów w specjalnie 
w tym celu utworzonem biurze, pobierajac zna- 
cznie wyższe honorarja, aniżeli facho vzy tłuma- 
cze, że wpływał na dyrektorów biur filmowych 
aky odstępowali filmy szwagrowi jago po zniż- 
kcwych cenach. Pozatem stanął on na czele pro- 


Dziś Z poieonalne występy Chaiele Grober 


Niedziela dnia 26 bm. 
Poranek o godz. 11:30. Ceny zniżone 


Pozostałe bilety przy kaaie 
w sali Belońskiago. Rynak 34. 
Kasa otwarta przez cały dzień. 


I Niedziela dnia 26 bm. 


POŻEGNALNE DWA WYSTĘPY CHAJELE 
GROBER 


Świetna pieśniarka i artystka „ilabimy“ poże- 
gna dziś dziś z publicznością krakowską na dwóch 
występach, które odbędą się w sali Bolońskiego, 
Rynek gł. 34, a to o godz. 11'30 przedpoł. i o godz. 
9-ej wiecz.. Ceny miejsc popularne. Sprzedaż pò- 
zostałych biłetów przez cały dzień w kasie przy 
sali Bolońskiego, Rynek gł. 34. 

— ż— 

— WYSTĘPY DRA PAWLA BARATOWA W 
KRAKOWSKIM TEATRZE ŻYDOWSKIM. Dziś 
w niedzielę o godz. 339 „Dawid Golder“, ceny 
miejsc od 49 gr. do zł 2. Wieczorem o godz. 8'45 
„Woźnica Henszel* Hauptmana. Sztuka ta na wczo 
raejszej premjerze odniosła olbrzy.ni sukces, dzię- 
ki głębokiej kreacji Baratowa w roli bohatera 
Sztuki. Jutro o godz. 8'45 poraz ostatni „Dawid 
Golder“, ceny miejsc od 49 gr do 2 zł. Bilety 
w przedsprzedaży dziś przez cały dzień przy ka- 
sie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
na popołudniowem przedstawieniu Sheldona „Ro- 
mans*. Wieczorem powtórzenie sztuki Chrysty 
Winsloe „Dziewczęta w mundurzach*. Jutro wie- 
czorem, krakowska opera występuje z 25-tą pre- 
n jera, którą będzie opereta Franciszka Lehara 
„lłiraina uśmiechu“. 

— JUAN MANEN, światowej sławy hiszpański 
skrzypek- wirtuoz, który ze swego słynnego Stra- 
divariusa umie wydobyć tyle słodkiazo, pieściwe- 
go tonu. tyle finezji brzmienia i valuzjazmować 
słuchaczy swem szczylowem wisvtusz0owstwem. WY 
siąpi dziś w niedzielę 26 bm. w Stary:n Teatrze. 

Oo — 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela 3'30 pop.: „Dawid Golder* (ceny zni- 
żone); 8'45 wiecz.: „Woźnica Henszel*, 
Poniedziałek 8'45 wiecz:. „Dawid Golder“ (ce- 
ny zniżone). 


TEATR IM. J. SLOWACKIEGO 


Niedziela popoł.: „Romans“; wiecz.: „Dziewczę- 
ta w mundurkach“. 
Poniedziałek $ wiecz.: „Kraina uś nieshu* (op*- 
reta). 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Niedziela 3'30 pop.: „Pani prezeso wa"; 7'30 wie- 
czór: „Klub kawalerów“. 


E a 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


ATLANTIC: „Rozkoszna przygola“* (Kate Na- 
y) i „Niebieski motyl“ (Marlena Dietrich). 

APOLLO: „Arjana“ (Elżbieta Bergner). 

BAGATELA: „Wesoły tydzień“ (Flip i Flap). 

MUZEUM: „Pieśń mego życia". 

PROMIEŃ: „Flip i Flap’ (Konedja seusacyj). 

SZTUKA: „Afera nankiera Gordona*. 

SŁOŃCE: „Oficerowie w sidłach kokoty' (Lil 
Dagower). 

WANDA: „Kurtyzana” (Greta Garbo, Clark Ga 
ble). 

UCIECHA: „Pieśń życia” (A. Carr, S. Maritza) 
| R AEO b DA 


Konferencja cynkowa 


(j) W tych dniach rozpoczyna się w Brukseli 
nowa konferencja cynkowa, w której wezmą u- 
dział tylko proucenci europejscy. Posiedzenie ple- 
narne wszystkich producentów odbędzie się przy- 
puszczalnie dopiero 10 lipca br. Przedmiotem ©- 
brad konterencji marcowej będzie opracowanie sta 
utu, który stworzy podstawy do odaowienia kar- 


| ieczór o godz. 9-tej. Ceny popul i | 
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dukcji obrazu „Polska w filmie“, który niał upla- 
stycznić piękno kraju. Przemysłowzy dali na ten 
cel 40 tys. zł Zdaniem autora, który zezaawał ja- 
ko świadek na rozbrawie, nakręcony >rzez p. Wi- 
słockiego obraz nie powinien więczj kosztować 
niż 15 tys. zł Informacje da swego artykułu 7. 
Fryd czerpał bezpośrednio od człoaków zarząS0Ł 
Związku przemysłowców branży film>wej. 

Sąd okręgowy pod przewodnictwen sędziego 
Skawińskiego skazał redaktora Goldzgo na mie- 
siąc aresztu, z darowaniem kary na zasadzie 
amnestji. 


Sąd doraźny we Lwowie? 


(j) W piatek wracał gościńcem ze Lwowa do 
Dmytrowic kupiec tamtejszy Herz Wolf, który za- 
łatwił we Lwowie kilka spraw handlowych. O- 
kok wioski kupiec został napadnięty przez opry- 
szka, którym się okazał potem Wazy Pełychaty 
z Czyżykowa, ad Lwów. Bandyta poi groźbą za- 
kicia kupca zrabował mu 50 zł w bilonie, po- 
czem zbiegł  Powiadomiona o napadzie policja, 
wdrożyła dochodzenia, w wyniku których rabu- 
sia aresztowano. 

Na zarządzenie władz prokuratorskich, śledz- 
two prowadzone jest w trybie doraźnym. Zależnie 
od wyników dochodzeń — zachodzi możliwość po- 
stawienia Pełycha przed sadem doraźnym. 


Na dnie nędzy 


(G) Ze Lwowa donoszą: W składzie wędliniar- 
skim Nowaka przy ul. Bernardyńskiej we Lwo- 
wie aresztowano zredukowaną nauczycielkę szkół 
powszechnych Katarzynę Wesołowska, poa za- 
1zutem kradzieży. 

Wesołowska kazawszv sobie zapakować 10 dkg. 
kiełbasy i 2 bułki usiłowała wyjść niespostrze- 
żenie, nie uiściwszy należytości. Przyprowadzona 
na komisarjat policyjny oświadczyła, że dopuści- 
ła się kradzieży z głodu. Jak się okazuje, Weso- 
łowska w dwóch innych sklepach uczyniła już 
to samo. Osadzono ją w aresztach policyjnych. 


|DO SPRZEDANIA 


| kilka lamp elektrycznych, otomana, plec kafjowy, 
żelazny, fortepian któtki. Wiadomość: Aleja Kra- 
sińskiego 22, drzwi Nr. 5, między godz. 2 a 3 po- 
południu. 2560g 


EA 


KÓW, SZEWSKA 5 — 
SPRZEDAŻ SPRZEDA: 
DOM w śródmieściu, że 
«*"lepatni, cena 90.000 zł 


PIANINA niezrównanęj 


jakości poleca po cenacii 
fabrycznych zniżonych 
na dogodnych Warun- 
kach spłaty B. Sommer 
ieli, Kraków. Rynek 
gł. 5. 2559kr 


FIRANKI i KAPY najnc 
wsze wzory, w wielkim 


wyborze. Ceny najniż 
sze. Sebastłana 16, m. 30 
2475kr 


FIRANKI, kapy. od na: 
tańszych dc naiwytwa: 
niejszych — poleca Wy 
twórnia Firanek. dam 
niej Podgórze. Rękaw- 
ka. obecnie Kraków, św 
JANA 2 H. piętro m. 7 
(Dom ,.Fen.ksu*). Te'e- 
ion 176-92. 


| wszelkie dekoracje miesz- 
kania najtaniej w firmie 


MICHAŁ 
WEITZ 


Kraków, Fiorjańska 23 
Talefen 148-40 


dochód netto 11%. 
DOM z pelnym komfo:- 
tem, 68 ubikacyj, cena 
16.000 dol, 

DOM nowy, z pelnym 
komiortem, Cena 12.000 
dol. dochód netto 11% 
DOM komfortowy z o- 
grodern, cena 55.000 zł 
2562K1 


koniec znie 
4 tm 
znakiem . 
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NHAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


telu cynkowego. Umowa xartelowa przzdłużona- 
by była na dalsze 2 lata, licząc od lipza 1988 r. 
Producenci europejscy zagroponują przypuszcza|- 
nie zwiększenie kontyngentów aa produkcję cynku 
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U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki i prze- 
mianę materji, stosowanie nturalnej wody gorzkici 
Franciszka-Józela pobudza prawidłowość funkcji ma- 
rzędów trawienia i kieruje odżywcze dla organiz- 
mu soki do krwiobiegu. 


Zalecana przez lekarzy. 


MARZEC 
26 


NIEDZIELA 
28 Adar 5693 


Zachód 
siońca 
17 m. 46 


Ostatni wysiłek... 


(:) Za kilka dni kończymy akcię krakowską. 
Gerliwość zbierających i ofiarność obywatel- 
ska i tyrmrazem nie zawiodły. Zbliżamy się do 
kiniszu. Jeszcze niewielki wysiłek, a osiągniemy 
zamierzoną kwotę. Kto dotąd stał na uboczu i 
tle brał czynnego wdzlału w akcji winien w tej 
pstatniej fazie przystąpić do pracy. Im więcej 
zbieraczy, tem większy sukces. Wystarczy 
zgłosić akces telefonicznie na nr. 126-35. 


Redaktor M. Kleinmann 
w Krakowie 

W dniu dzisiejszym przybywa do Krakowa re- 
daktor naczelny „Haolamu*, Mojżesz Kleinmann. 
Tow. M. Kleinmann jest znanym i wybitnym dzien 
nikarzem i publicystą hebrajskim i stoi od wielu 
lat na czele oficjalnego organa  sjoaistycznego 
„Haolamu”, a jako publicysta i działacz sjonisty- 
czny ma duże zasługi, zwłaszcz: na polu ruchu 
hebrajskiego. M. Kleinmann znany jest w litera- 
turze hebrajskiej jako Świetny «ssayista, a jego 
portrety wielu autorów hebrajskich cechuje wni- 
'kliwość. zmysł krytyczny i bystrość obserwacji. 

Tow. M Kleinmanna, przybywającego w spra- 
wach sjonistycznych do Krakowa, serdecznie wi- 
tamy. 


50-lecie zgonu bł. p. rabina kra- 
kowskiego Szymona Schreibera 


Dziś, dnia 26 marca, mija 50 lat od zgonu dłu- 
goletniego rabina krakowskiego i wybitnego przy 
wódcy ortodoksji w Galicji błp. Szymona Schrei- 
bera (R. Szymon Sofer). Była to jedna z najcie- 
kawszych postaci żydostwa galicyjskiego doby 
ubiegłej. Łaczył w sobie wybitne zalety znakomi- 
tego uczonego- talmudysty, działacza i polityka. 
Był też posłem do parlamentu austrjackiego z o- 
kręgu kołomyjskiego. Bło. rabin Sz. Schreiber był 
dziądkiem obecnego rabina krakowskiego Korni- 
'tzera. 

' © wybitnej tej postaci napiszemy wkrótce ob- 
szernie. 


Pierwsza rocznica zgonu 
bł. p. dra B. Seidena 

! (:) Jutro. w poniedziałek mija pierwsza Tocz- 
nica zgonu naszego drogiego i n'eodżałowane- 
go kolegi %dakcyinego, tow. dra Beniamina 
Benona Seidena. Z tej okazii nastapi jutro w 
poniedzialek, o godz. 10-tej przedpoł. odsłonię- 
cie pomnika na grobie bip. dra Seidena na tu- 
teiszym cmentarzu żydowskim. 


Konkurs na bu owe 
Muzeum Narodow ego 


' (:) W nadchadzący poniedziałek, 27go i 
we wtorek. 28-40 bm. odbędzie sę w sal Rad- 
nej na Ratuszu posiedzenie Rady Mieiskiej. 

+ Na porządku dziennym zmasvdzie Się m. in. 
sprawa konkursu na budowę Muzeum Narodo- 
wego. 

4 Postawiońy w tym kierunku wniosek obejmu 
je rozpisanie konkursu na architektoniczne roz 
iwiązanie Muzeum Narodowego w Krakowie 
mw związku z tem na urbanistyczne ukształtowa 
«ie naibliższego otoczenia gmachu. 


„Wystawa Hirszenberga 


Otwarcie wystawy błp. Samuela Hirszenberga. 
odędzie się dnia 29-go kwietnia br. Zewsząd na- 
pływają zgłoszenia obrazów tak z Krakowa jak 
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POWAROS 


(Gg) Nocy onegdajszej rozegrała się w jed- 
nej z wsj powiatu bocheńskiego krwawa tra- 
gedja. 

We wsi Brzezie zamieszkał u tamtejszzgo 
rolnika Adama Urbana młody człowiek, k:5- 
ry nie padał swego nzzwiska. Pouieważ sub 
lakator ten zachowywał się niespokcjnie, Ur- 
ban wypowiedział mit mieszkanie. 

Nie odniosło to 'ednsk żadnego *;utku. Mło 
dy człowiek 
ZAKOCHAŁ SIĘ W CÓRCE GOSPODARZA 
19-letniej Marji i nie unyślał e opuszczeniu 
domu. Nie mogąe użyć innego sposobu Urban 
usungi onegdaj swzgo lokatora siła z mieszka- 
nia. 

Okolo godz. 12-tej w nocy, gdy Urbanowie 
pogrążeni byłi w głębokim śnie zapukał ktoś 
do drzwi mieszkania. Urban wstał i podszedł 
do drzwi. Gdy wyjrzał na nole 


POSYPAŁ SIĘ NA NIEGO GRAD STRZA- 
ŁÓW. 


Zaalarmowaną córka i żona jego Wiktorja 
pospieszyły mu z pomocą. Gdy znalazły się 
przed drzwiami strzały posypały się również 
w ich kierunku. 

Kule padały od strony pola, skąd strzelał 
ktoś ukrywający się w ciemnościach nocy. 
Gdy sąsiedzi nadbiegli z pomocą widzieli tyl- 
ko sylwetkę 
JAKIEGOŚ OSOBNIKA, KTÓRY UCIEKAŁ 
kryjąc się w mrokach nocy i osłaniając strza- 
łami swój odwrót. 

Równocześnie z pierwszymi strzałami uka- 
zały się płomienie koło ścian domu Urbanów. 
Ktoś padpalił dom. Ogień został jednak szyb- 
ko ugaszony. 
sce. Ostatnio udało się Zrzeszeniu Żyd. Artystów 
Malarzy i Rzeżbiarzy uzyskać zgodę na wypoży- 
czenie dwóch monumentalnych dzieł Hirszenber- 
ga „Pogrzeb Cadyka* (Czarny Sztandar, przedsta- 
wiający pogrzeb rabina sądeckiego i będący wła- 
snością p. Miintza) i „Sądny Dzień“ (bądący wła- 
snością p. Kirszenberga z Warszawy). Wystawa 
podzielona będzie w oddzielnych sałach na okre- 
sy twórczości: monachijskiej, krako vskiej, łódz- 


| kiej, francuskiej i palestyńskiej. Poaadt» obejmo- 


wać będzie zbiór pamiątek pozostałych po błp. 
Samuelu Hirszenbergu (jak listy, fotografje, gło- 
sy prasy itp) 


Pociąg. „Uanc.ng-Bridż* 


doWarszawyiLwowa-li2kwietnia 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państ və vych w Kra- 
kowie uruchamia w sobotę dnia 1 kwietnia br. 
dwa pociągi wycieczkowe po 'enach popularnych. 

Pierwszy pociąg — „Kraków do stolicy“ wyru- 
szy dnia 1 kwietnia do Warszawy. Odjazd z Kra- 
kowa © godz. 1345, przyjazd do Warszawy 0 
godz. 1918, odjazł z Warszawy dnia 2 kwietnia 
o godz. 1825, przyjazd do Krakowa o godz. 0'10. 
Koszta przejazdu do Warszawy i z powrotem 
15.80 zł. 

Drugi pociąg: — „Kraków do Lwowa“ wyruszy 
dnia 1 kwietnia do Lwowa. Odjazd z Krakowa 
o godz. 1325, przyjazd do Lwowa o godz. 1850, 
odjazd ze Lwowa 2 kwietnia o godz. 19'20, przy- 
jzzd do Krakowa o godz. 034. Koszta przejazdu 
do Lwowa i z powrotem 15.20 zł. 

W obydwóch pociągach wyg>dny przejazd wa- 
gonami pulmanowskiemi II kl. Wszystkię miej- 
sca numerowane. Bufet w wagonie vestauracyj- 
nym stoliki do gry w bridża we wszystxich prze- 
cziałach. 

Informacyj udzielają i sprzedają karty uczest- 
rictwa PBP. „Orbis“ Rynek gł, „Wagons- Lits- 
Cook“ ul. Sławkowska. Pojski Związ:k Turysty- 
czny, ul. Szpitalna. 

Jak się dowiadujemy, pociągi »3» wyżste zainau- 
guruja serję wi>sennych pociągó v wycieczkowych 
organizowanych przez krakowską Dyvekcję kolei 
dła zwiedzania miast. Zaznaczyć należy. że ini- 
cjatorem pociągów wycieczkowych, które pod na- 
zwa „Narty- Dancing- Bridź' zyskały sobie sztur- 
mem powodzenie wśróg aajszerszych sfer publicz 
ności jest prezes k'akowskiej dyrekcji kolei inż 
Bobkowski. Na terenie dyrekcji krakowskiej or- 


z Warszawy i Łodzi i wielu innych miast w Pol- | ganizacja tych pociągów spoczywa w rękach p. 


dom zastrzelił gospodarza i 
gon ofiar w szpi 


NA O A W NA, AZ YEN 


jego córkę. — 
taiu w Krakowie? s 


Na miejsce wypadku wezwano pogotowie 
ratunkowe, które przewiozło Marję i Adama 
Arbanów do szpitala św. Łazarza w Krakowie. 
Adam Urban dat 50) został postrzelony w zio- 
wę, córka jego Marja w okolice serca. Wito- 
rja tirhanowa zastała ugodzona w lewe ra- 
mię. 

Obie ofiary krwawego napadu. po przewiezie» 
niu do szpitala w Krakowie 


ZMARŁY WCZORAJ RANO, 
nie odzyskawszy przytomności. 

Sprawca napadu jest prawdopodobnie usu- 
nięty z domu  Urbanów  sublokator. który 
emszcząc się za wypowiedzenie mu mieszkiunię 
zbliżył się w ciemnościach pod dom swych 
byłych gospodarzy. podłożył ogień, a nasięp- 
nie wywabiwszy domowników na pole, zasy- 
pał ich gradem kul. 


SPRAWCA ZBIEGŁ 


i ukrywa się w oko.icznych lasach. Władze 
policyjne wdrożyły pościg. 
-— 050 -—— 
POSTRZELONY W POŚCIGU PRZEZ 
POLICJANTA 


Prokocim był wczoraj widownią krwawego po- 
šcigu policjanta za złodziejem. Wczoraj rano pa- 
trolujacy w Prokocimiu posterunkowy zauważył 
osobnika, który zrzucał węgiel z pociągu prze- 
jeżdżającego z Krakowa. 

Osobnik ów widząc policjanta, rzucił w niego 
kawałkiem węgla, poczem zaczął uciekać. Post 
runkowy wezwał go do zatrzymania się, a gdy to 
nie odniosło skutku, strzelił w kierunku ncieka- 
jącego. 

Ranny w rękę uciekinier zatrzynał się i oddał 
w ręce posterunkowego. Jest to niejaki Stapisław 

utek. 


wicedyr. inż. Stodolskiego, oraz naczelnika wy- 
dsjału ruchu p. inż. Mavowskiego i kierownika 
biura dlas praw turystycznych p. nacz. Szelichow- 
skiego 

Przyjazdy powyźszych pociągów do Warszawy, 
i Lwowa są tak ułożone, by w sobotę wieczorem 
uczestnicy mogli odwiedzić teatry w Warszawis 
i Lwowie. Do teatru lwowskiego bilety wstępe 
Łędą sprzedawane w jednem z krakowskich biur 
podróży Uczestnicy pociągu wycieczkowego do 
Lwowa będą mogli już w krakowskich biurach 
podróży zabezpieczyć sobie odvowiedaie miejsce 
w hotelach, oczywiście po nade” przystępnych ce- 
Lech. Czynione są również starania o analogicz- 
ne załatwienie sprawy noclegów w Warszawie. 


—ogo— 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają 
dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek A—B 43, ul. 
tiertirudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, 
Krakowska 9, Mogilska 16 i Brodzińskiego 1; tyl- 
ko dzienny dyżur apteki: Rynek 22, ul. Florjańska 
15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 5, ul. Die- 
tla 76. 

— WIECZÓR POŻEGNALNY NA CZEŚĆ TOW. 
B. KOHNA urządzony przez żyd. soz. partję rob. 
Poale Sjon (zjedn z CSP) odbędzie się dziś o godz. 
8 wiecz w lokalu „Mizrachi”, Dietla 11. 
WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEJ A- 
KADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Oneəgdaj odbyło się 
Walne Zgromadzenie Polskiej Akadzinji Umiejęt- 
ności, poprzedzone zebraniami naukowemi i ad- 
ministracyjnemi poszczególnych Wydziałów. Przed 
miotem obrad Walnego Zgromadzenia były spra- 
wy naukowe i administracyjne. Z czlonków Za- 
miejscowych przybyli pp: ze Lwowa: Abraham 
Beck, Bujak, Czekanowski. UHirschler, Nowicki, 
Pawilkowski. Romer, Starzyński. Weigl. Witkow- 
ski; z Poznama: Dabrowski. Dembiński. Klinger, 
Wrzosek; z Warszawy: bialaszkiewicz. Białobrze- 
ski, Centnerszwer, Gluziński, Iryniewiechi. Ko- 
ropacki. Morozewicz, Nitsch R.. Pieńkowski, Przy- 
chocki. Sierpiński. Świętosławski; z Wilna: Zdzie- 
chowski 

— „KRYZYS A NPOŁDZIELCZOŚĆ *. Staraniem 
Prezydjwn Zwiazku Kooperatystów Woj>wództwa 
Krakowskiego odbędzie sie dnia 31 bm tj w pig- 
tek o godz 7-€] wiecz w sali Miejskiego Muzeun 
Przemysłowego przy ul Smoieńsk 4 odczyt p. 
Stonisłiawa Thugutt:: pt „iŃ-vzy> a zpoł izielczaść" 
Wstep wolny 

— WYSTAWĄ CECRI 
Żyd Zrz. Art Malarzy 


RARE PARE) "zianie 


Rzeżbiaczy w Żyd. Do 


Str. TĄ" 


mu Akad dająca przegląd twOrczości'żej grupy: 
artystów polskich, cieszy, się <ciągłem „owodze- 
niem i żywem zainteresowaniem społeczeństwa 
żydowskiego. Wystawa otwarta codziennie od 
godz. 4-te] popoł. 

— OBNIŻKA PODATKU OD POKOI HOTELO- 
WYCH. Pod przewodnictwem radcy dra Tillesa 
oraz w obecności prezydenta miasta dra Kaplic- 
kiego i wiceprezydentów dra Klimecziego i dra 
Landaua odbyło się posiedzenie Sekcji 2, 3 i 8 Ra- 
dy miejskiej, na którem uchwalono 10wy statut 
o podatku od pokoi wynajmowanych w hotelach, 
pensjonatach, domach noclegowych :tp., któryto 
siatut przewiduje obniżkę tego podatku z 20 proc. 
na 15 proc. od ceny pokoju. Poaadto w sprawie 
kasy targowej „Caro“ postanowiono zamianę tej 
instytucji, która dotychczas była spółxą z ogr. 
odpowiedzialnościa na instytucję czysto miejską. 

— PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI KART ROWE 
ROWYCH NA ROK 1933. Prezydent miasta wy- 
dał ostatnio obwieszczenie, wzywające wszystkich 
właścicieli rowerów, aby w terminie dni 90-ciu 
posiarah się o przedłużenie ważności swoich 
kart rowerowych na rok 1933, względnie aby się 
w nie zaopatrzyli. Przedłużanie ważności kart 
rowerowych oraz wydawanie nowych kart i ta- 
bliczek rowerowych  rozpoczaie się z dniem 1 
kwietnia i odbywać się będzie codziennie w biu- 
rze Dziennika podawczego Mamstratu na parte- 
rze, z wyjatkiem niedziel i świąt w godzinach 
od 5-tej pop. do 8-mej wiecz. na astaa prośbę, po 
uiszczeniu przypadających opłat. Magistrat zwra- 
ca uwagę, że winni niezastosowania się do posta- 
rowień powyższego obwieszczenia narażą się na 
odpowiedzialność karno- administracyjną, a nad- 
to nie będą dopuszczeni do jeżdżenia rowerami 
po ulicach miasta. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W ciągu 
ubiegłego tygodnia zgłoszono w Miejskim Urzę- 
dzie Zdrowia w Krakowie 21 wypadków dyiterji, 
20 szkarlatyny, 5 ospy wietrznej i po 1 duru hrzu- 
sznego, róży i różyczki. 

j NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj 
przedpołudniem wezwano pogotowie ratnnkowe 
na w. Długosza 9, gdzie 56-letnia Anna Książek 
posługaczka, spadła i złamała podudzie. Drugi 
m ek miał miejsce na Woli Justowskiej, gdzie 
Józef Sobański (lat 38) rolnik, spadł z wozu 
fi doznał ogólnych kontuzyj. 

| — POŚCIG ZA „ROWERZYZTAMI". Aresztowa 
mo Sabera Józefa (lat 22) zam. Helclów l. 3 i 
'Podsiadłę Szczepana (lat 25) zam. Mazowiecka 1. 
BO za usiłowaną kradzież roweru Wodniakowi E- 
itwardowi z przed Grand Hotelu przy ul. Sław- 
kowskiej. Brzytrzymani na gorącym uczynku po 
ezeli uciekać, a ścigani porzucili w czasie uciecz- 
ki łom, pilnik. 

' — KOGO I ZA CO? W aresztach policyjnych o- 
madzono Karamańskiego Józefa (lat 23), Perechi- 
miaka Michała (lat 25) pod zarzutem kradzieży 
paczki skarpetek wart. 200 zł, na szkodę Mordki 
iLewkowicza, zam. w Działoszycach, Mroczka Hen 
ayka (lat 27) robotnika zatrzymanego za włama- 
mie kasowe do Polskiego Zw. Turystycznego. Fei- 
welesa Pinknsa (lat 26) krawca zam. Grodzka 
ł 35 za szantaż na osobie Lełity Władysława, 
zam. w Bieńczycach. Lielienfindzra Maksa (lat 
E0) handlarza starzyzny bez miejsca zamieszkania 
za współudział w kradzieży bielizay z mieszka- 
nia N. Wrony przy ul. św. Filipa 1. 9. 

— OSZUST DOLAROWY. Policja krakowska 
aresztowała Kołodziejczyka Józefa (lat 26) agen- 
ta za szereg oszustw dokonanych na terenie mia- 
sta Krakowa i okolicy popełnioaych w ten sposób 
że zlepiał 2 dolary reklamowe i wymieniał je na 
glote. 

— NAGŁY ZGON. Onegdaj zmarł nagle w 
swem mieszkaniu przy ul. Gcsiekiaj 1. 62, II. p. 
Kwaśny Mieczysław (lat 25) handl> viec. Śmierć 
nastąpiła prawdopodohnie na udar serca. 

— WYPADKI SAMOCHODOWE. Jasenek Jó- 
zef (lat 26) szofer zam. Gęsia 42 iechał Aleją Kra- 
sińskiego samochodem ciężarowym prawą strona 
jezdni tak nieostrożnie, że bokiem samochodu za- 
wadził o lampę gazową, niszcząc ją. Wypadku w 
ludziach nie było. Kierowca samochodu cięża- 
rowego firmy Optina jadąc ul. Dietlowską, naje- 
cŁał na motocykl pocztowy, wyjeżdżający z ulicy 
Brzozowej. prowadzony przez Korfela Ludwika. 
Przyczepka przy motocyklu została uszkodzona. 

— KORBĄ W GŁOWĘ. Wewano pogotowie ra- 
tunkowe do garażu „Stop* przy ul. Berka Jose- 
lewicza |. 28 do Stanisława Kwiatkowskiego, por- 
tiera tam zamieszkałego, który w czasie sprzeczki 
ze swym bratem Ludwikiem, na tle stosunków do- 
mowych. został uderzony korba od. samochodn w 
głowę. Po udzieleniu mu pierwszej pomocy pozo- 
stawiono go opiece domowej. 

- POŻAR W KIOSKU. Wezwamo straż pożarną 
do kiosku tytoniowego Stanisława Zięby przy ul. 
Straszewskiego, gdzie od Żarzących się węgli w 
Straż ogień ugasiła. Szkody niema. 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 27. III. 1933 | 


Podziękowanie. 

WPanu Drowi Henrykowi FRIEDMANOWE in- 
terhńście w Krakowie, Wrzesińska 3, składam ia 
drogą najserdeczmiejsze podziękowanie za skutecz- 
ne wyłęczelnię mnie z ciężkiej choroby, jak rów- 
nież za pełną poświęcenia i wyjątkowo troskliwą 
opiekę w czasie choroby. 
2564kir EUGENJA LEHRHAFTÓWNA. 

==Q=— 


Walne Zgromadzenie 


Stow. Eksternat dla najbiedniejszej dziatwy 
żyd. w Krakowie, Wolnica 4, odbędzie się we 
środę, dnia 29 bm. o godz. 6-tej wiecz. w sali 
Stow. „Sołiczrność', Zielona 10. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie protokółu 

2. Sprawozdanie ustępującego Wydziału 

3. Dyskusja 

4, Wybór nowych władz Stowarzyszenia 

5. Wnioski i interpelacje. 
4568k WYDZIAŁ. 
——0-0-0— 

— ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYD. TOW. Gi- 
MNASTYCZNEGO odbędzie się dziś w Niedzielę 
dnia 26 b. m. o godz, 7'30 mi] 2584kr 

== ©-Q) 


DYWANY, CERATY, Y, LINOLEUM 
A. UNSSBAUM, DIETLA 45 
zain 
DZIŚ ad 5 pop. do B-ej wieczór 


XXIII. CZARNA KAWA w MOULIN-ROUGE 


na rzecz Ezry Chalucowej. 
UEENESÓ WE oi WEOO<RWE PIWNE = IRESMME) 
Tragiczny wypadek orkiestry 
marynarki wojennej 


(j) Będąca ohecnie w objeździe po kresach 
wschodnich orkiestra marynarki wojznnej, przyj- 
mowana wszędzie owacyjnie przez lndność miej- | 
scową, koncertowała także w Dubnie. Po koncer- 
cie, którego wysłuchały tłumy publiczności, or- 
kiestra odjechała na dworzec w autobusie. 

Przy dojeździc na dworzec kolejowy, autobus 
wjechał na rampę i wywrócił się na szynach. 
Wszyscy marynarze odnieśli rany i potłuczenia. 
Jeden z członków vrkiestry jest ciężto ranny w 
glowę. 


: 
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GIEŁDY 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 25. 3 PAT. Akcja: Bank Polski 76, 
Lilpop 10 i pół, cokolwiek mocniejsza. Pożyczki: 
8-proc, budowl. 41 i jedna czw., 41.35, 4-proc- in- 
west. 105, 4-proc. seryjna 111 i "jedna czw., 11ł i 
pół. 5-próc. konwers. 43, 5-proc. kolej. 38 i jedna 
czw., 6-proc. dolar. 55.75, 56, 4-proc. dolar. 64 
i pół, %-proc. sabil. 56, 56 i jedna czw. 55.88, Li- 
sty zast. BGK. bez zmian. 

Dewizy: Londyn 30.60, 30.75, 3045, Nowy Jork 
8.918, 8.938, 8.898, telegr. 8.925, 8.945, 8.905, Pa- 
ryż 35.07, 35.16, 34.98, Praga 2647, '28.53, "26.41, 
Szwajcarja 172.30, A72 73, 171.87, Berlin nioł. 21856 
niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia, 25. 3. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 1255 ton 18, owies 15 ton 
11.80, 30 ton 11.75, otręby żytnie 15 ton 9; ceny 
orjentacyjne: otręby żytnie 9—10. Reszta bez 
zmian. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 25. 3 PAT. Paryż 20.37 i pół, Londyn 
17.78 i pół, Nowy Jork 5.17 i siedem ósmych, Ber- 
lin 423.80, Wieden 72.94, noty 56.85, Praga 15.40, 
Warszawa 58, Bukareszt 3.08. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 24 3. Pursy zamknięcia. Dillonow- 
ska 64—6450 (spadek o dol. 0.50). Stabilizacyjna 
5475—55 (spadek o dol. 0.50). Dolarowa 54 (zwyż- 
ka o dol. 0.50) Warszawska 37.25 —37.75 (spadek 
o dol. 0.50). Śląska 43—43.12 (zwyżka o dol. 0.125). 
Tendencja niejednolita. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 


Berlin 23.91 (zwyżka o dol. 0.02 na stu mk, 
Londyn kahel 3.439/16 (zwyżka o 1ol. 0.01 na je- 
dnym f.) Paryż 3.931/2 (zwyżka o dol. 0.001/2 na 
stu fr. fr.) Szwajcarja 19.311/2 (zwyż':a o dol. 
0.01 1/2 na stu fr. szwajc.) 


POŻYCZKA STABILIZA.CYJNA 


w Londynie Ł. 80 (utrzymana), w Paryżu 1550 
(zwyżka o fr. fr. 30), w Zurychu dol. 55.75 (u- 
trzymana). 


Rządowa akcja obniżki cen - zakończona 


Końcowe prace około obniżenia cen gazu i elektryczności 


(:) Warszawa. 25. 3. PAT. Ogłoszone ostatnio roz 
porządzenie ministra przemysłu i handlu, obuiżają- 
ce cenę węgla, stanowi — jak się dowiadujemy — 
końcowy etap akcji rządu w dziedzinie obniżanła 
cen skartelizowanych artykułów przemysłowych 
Rząd zdecydował się na przymusową obniókę węgla 
biorąc pod uwagę z jednej strony wielką rolę, jaką 
węgiel odgrywa w kosztach produkcji wielu towa- 
rów, z drugiej strony memożność osiągnięcia w tej 
sprawie porozumienia z przędstawicielami przemy- 
sła węglowego. W drodze przynmsowej — jąk wia 
domo — obniżona została W październiku ub. noku 
również cena cukru o 20 gr. na kilograrmie rozporzą 
dzeniem ministra skarbu, wydanem na podstawie 
ustawy cukrowej. W zakresie mych artykułów po 
szęzegódne gałęzie przemysłu zobowiązały się obni 
żyć ceny swych produktów na skutek akcji prze 
OE przęz ministerstwo przemysłu i han- 


W chwili obecnej rząd przeprowadza Jeszcze koń- 


Bomby izawiące na odczycie 
Zabotyńskiego + Warszawie 
(Telefonem od na*v:zo korespondenta) 
Warszawa, 25. 3. (Sin) Dzisiaj w południe 
odbył się odczyt Żabotyńskiego w Filharmo- 
nji. W czasie odczytu nagle rozlano jakiś 
płyn, czy też rzucono bombę łzawiącą, wsku- 
tek czego powstała panika ; popłoch. Zarzą- 
dzono przerwę. Po przerwie Żabotyński prze- 
mawiał jeszcze pół *godziny, lecz dalsze kon- 
tynuowanie odczytu było niemożliwe z powo- 
du łzawienia całej publiczności. Przed i po od- 
czycie rozrzucano ulotki Poalej-Sjonu lewicy. 


Rozłam na całej linii! 
Warszawa, 25. 3. ŻAT. Komitet centralny 
rewizjonistów w Kongresówce opowiedział się 


cowe prace, zmierzające do obniżenia ceu gazu i €- 
lektryczności oraz maty. Akcja ta posunęła się już 
znaczni maprzód i w wielu okolicach krajv Wydała 
pozytywne rezultaty, domowadzając do obniżenia 
cen elektryczności i gazn od 10 do 25 proc. Przy- 
pompieć należy, że zasadniczym celem akcji zniżko 
wej było zmiejszenie rozpiętości cen pomiędzy arty 
kałami przemysłowemi i rolmiczemi oraz obniżenie 
kosztów produlkojfi i wamocnienie konkurencyjności 
przemysłu przelwórczęgo, Uzyskane zn4/%i w zma- 
cznej mierzę ułatwiają os'ągnięcie powyższych ce- 
łów. Rząd kładzie obecnie nacisk sa kOnieczność 
dopilnowania aby zdeklarowane, względnie zdecy- 
dowane zniżki cen weszły taktycznie w życie i do 
szły do kousumenta bądź bezpośrednio, bądź przez 
uwzględnienie tych  zuiżęk w dalsze;  prodakcji 
przetwórczeęj. Ministerstwo przemysłn 1 handlu bę- 
dzie czuwać przy pomocy swych orzanów, jak rów 
"nież i orzganizacyj gospodarczych, aby powyższe 
obniżki dotarły do konsumenta. 


w większości za Żabotyńskim. Natomiast egze 
kutywa światowa  rewizjonistów, na której 
czele stanął Grossman, postanowiła rozwiązać 
komitet rewizjonistów w Połsce i mianować 
komisarza w osobie p. B. Weinsteina. Rów- 
nocześnie, ponieważ Brith Trumpeldor popie- 
ra Żabotyńskiego, dawna egzekutywa posta- 
nowiła przystąpić do zorganizowania własnej 
organizacji młodzieży rewizjonistycznej. 


Protesty wyborcze 
(Telefonem od aaszego korespondenta) 
Warszawa, 25. 3. (Sin) W poniedziałek Sąd 
Najwyższy rozpatrzy na posiedzeniu jawnem 
dwa protesty przeciwko wynikom wyborów 
w = 19-tym tj. Radomm—Końskie—Opo- 
czno. 


= 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 27. NI. 1933 


B. minister Miedziński zeznaje 
o inż. Ruszczewskim 


4:) Warszawa. 25, 3. (Sm W dzesi 
Ruszczewskiego skindu! zeznania 
minister Miedzinsxi. który eświadczyj, Że sozątał Ru 
szczewskiogo na :erciic wsadeurckim «szczę przed 
wojną. Należeli do jednej orgamwaeć keowei P- 
-Miedziński byt ministrem poczt « zclegrdów w ia- 
tach 1927 do 1929. K.edy wytoniła się kweswa po- 
wierzenia budowy gmachu niyrsterstwa. wybór mi- 
mistra padł na Ruszezewsk cgo, bo miał on pełic za- 
ufamie do jego fachowości iakoteż do itgo Uzzciwo 
"Sł Kiedy pojawily się pierwsze ataki, p. Miedzúů- 
ski nie uwierzył im zrazu. Zaufanie tego zostało za- 
chwiane kiedy uiawiyły sie przekroczenia budżeio- 
jwe Przy kredytach na |PWK, Następnie przyszło 
sprawozdanie NIK, odczytane na pos'edzeniu komi 
sji sejmowej. Były tam zarzuty w kwestji budow- 
nktwa. Nastęrnie Świadek dowiedział się o przekro 
czeniach formalnych w sprawie wydatków na filmy 
propagandowe, a m:anowiice na film „Tajemnica 
skrzynki pocztowej“. Świadek złożył prokuratorow: 
"doniesienie karne. W kwestii budownictwa polecił 
wyłonić komisię ministerialną, która miała zbadać 
zarzuty, Świadek zaznacza, że kiedy inż. Ruszcze- 
cwski złożył podanie o dymisię, zachodziła kwestja 
jak postąpić, zwolnić go wprost, ozy też na jego 
prośbe. Wybramo to merwsze. Niejednokrotnie na 
wspólnych konferencjach zwracał Świadek uwagę 
inż. Ruszczewskiemu na pewne nieścisłości formal- 


Szyi proces e i ne 
iska świadek b. | „Niech pan pamięta. że icżełi zhuduiemy uaipięknie. 


Świadek powiedział Ruszczewskiemu jn. im.: 


szy ginach, a Nie będą przy teim dopełnione pewne 
foymainości, to z pana zrobią złodziea, a ia bedę 
mwa? kram“. Następnie Świadek podkieśla, 
zwiazku ze śledztwem w sprawach filmowych odno- 
si wrażense że raczej były to przekroczenia íor- 
malme, niż nienczciwośŚć, 

Prok. Grabowski: Czy pan przyjniując p. Ruszcze 
wskiego badał iego przeszłość zawodową? Św.: 
Wiedztałem, że miał do czynienia z budownictwes1 
wgiskoWwem. — Czy informował on pana, Że był ma 
czarneł liście dostawców wojskowych? —- Nie. Póź 
niei dopiero dowiedziałom się, że wojsko miało w 
stosunku do Ruszczęwskiego pewne zastrzeżenia 
Polecilem sprawę tę zbadać poufrię. Ustalono. że 
były to zarzuty. dotyczące rzekomej nieprawo- 
myślnośc. Ruszczewskiego, mianowicie zarzecano 
mu, żę miał tendencje komumistyczne, Znalem Ru- 
szczęwskiego i Wwiadziałem, że tak nie jest. 

Co do wynagrodzenia Ruszczewskiego świadek 
zeznaje, że miał on oprócz pensji dodatek tzw. bu 
dowlany w wysokości około 3.000 zł. miesięcznie- 
Świadek podkreśla, że można było mieć inżyniera 
za 600 zł., uważał jednak za lepsze, aby człowiek, 
mający tak odpowiedziajne zajęcie, był odpowied- 
nio wynagradzany. 


— 


Protest Małej Ententy 
przeciw projektowi Mussoliniego 


Genewa, 25. 3. (K) Stua rada 4ałej Eptesiy 
vglosiał czis dekłarac'e, w której wyraże 
zwraca się przeciwko projektowanemu ukła 
dowi 1zyrmskiemu, Deklaracja wyraża uhcle- 
wanie z powodu poru:zeria *kwestji rew-zji 
traktatów pcekojowych. ?olizvka rewizji traw- 
tatów pokojowych nao każaby na bezwzg.g- 
dny opór tańsiw zaiateresowant-h, co vie 
wpłynęloby rspokajajaco lecz doprowadziłc do 
ogólnego zaniepakojenia, uniemożliwia jącego 
wszelką wspołpracę międzynarodową. 


—— 


Tylko Włochy przyjmują projekt 
rozbrojeniowy MacDonalda 


(:) Genewa. 25, 3. (K) Podjęta wczoraj generalna 
dyskusna komisji głównej konferencji rozbroenis 
wej nad amgielskin projektem konwencji rozbroje- 
nia była dziś przedpołudyiem kontynuowana. Z de- 
legatów większych państw dotychczas jedynie dele- 
gat włoskł wypowiedział się za przyjęciem planu 
MacDonalda bez zastrzeżeń. Rząd włoski uważa 
plam angielski za jedyny z dotychczas wniesionych 
planów, który prowadzi do rzeczywistego rozbroje- 
nia. 


Senat przyjął vstawę 


o pe'nomecn ctwach 
Ważna rezolucja dla właścicieli realności. 


(:) Warszawa, 25. 3. (Sin) Na dzisiejszem posie 
dzeniu Senatu po referacie sen. Perzyńskiego 0 pro 
jekcie ustawy o rełnomocnictwach sen. Targowski 
postawił wniosek o głosowanie bez dyskusi nad 
tym projektem. Senator Wuznicki (Str. Lud.) prze 
mawiając w imieniu opozycji lewicowej oświadcza 
że klub mówcy w głosowaniu udziału brać nie bę- 
dzie. Wniosek sen. Targowskiego został uchwalo- 
my, a następnie Sena: przyjął ustawę o pełnomocni 
ctiwach bez dyskusji. Senatorowie z opozycji zaró- 
mimo z lewej, iak i prawej strony nie byli obecni w 
czasie głosowania. 

Po ceferasię sen, Klemensiewicza przyjęto pro- 
jekt ustawy o zmianie moratorium mieszkaniowego 
dla bezrobotnych. Jednocześnie przyjęto rezolucję. 
wzywającą rząd do uregulowania w drodze ustawo- 
wej lub rozporządzenia Prezydenta sprawy poboru 
podatków oraz opłat za świadczemia. obiętę art. 7. 
ustawy o ochromieę lokatorów, a to w drodze rozło- 
żenia zaległości oraz zwolnienia na przyszłość od 
pdobnych opłat właścicieli nieruchomości w części 
przypadającej na mieszkania, nie opłacającę czynszu 
na mocy wymienionej ustawy, Po załatwieniu kilku 
drobniejszych ustaw marszałek zamykając posiedze- 
mie podał do wiadginości Senatu, że wszystkie pro 
jekty. które nadeszły z Sejmu zostały w komisiach 
i na plenum Senatu załatwione. 


Kostek-Biernacki wojewodą 
wołyńsk'm? 

Warszawa, 25. 3. (Sin) Według pogłosek. 
nadeszłych z Łucka, wojewoda wołyński Jó- 
zewski, b. minister spraw wewnętrznych 
w „kompromisowym*  gabipecie Bartla. ma 
ustąpić, a miejsce jego ma objąć pułk Kostek 
Biernack' obecny wojewoda poleski. 


Jedrzeiowska 
mistrzynia Londynu! 


(:) Londyn. 25, 3. Dziś w finale mistrzostw te- 
nisowych Londynu Jędrzejowska odniosła zwycię- 
stwo nad dotychczasową mistrzynią Betty Nuthal, 
najlepszą rakietą Angli. Spotkanie odbyło się w 
3 setach, zktórych pirewszy wygrała Jędrzejowska 
w stosunku 6:0, drugi przegrała 4:6, a trzeci wygra” 
ła 6:3. Dzienniki angielskie wyrażają się z wielkiem 
uzqianiem o grze Jędrzejowskieji i uważają ją za jed 
ną z głównych tenisistek podczas rychłych zawo- 
dów w Wimbledon. 


anana Ó aa 
W celi więzienne; Tbaelmanna 
(:) „Berliner Tageblait" — teraz już, jak wiado- 


mo, organ popierający nowy reżim w Niemczech — 
wydelegowai swego współpracownika do więzienia, 
gdzie przebywa przywódca komunistów niemie- 
dkich i b. kandydat komunistyczny na prezydenta 
Rzeszy, Thaelmann, o kiórym mówiono, że został 
zamordowany. Wizyta w celi Thaelmanna doszła do 
skutku za specialnem zezwoleniem policji podity- 
omei. O ile wierzyć dziennikarzowi, który Thael- 
manna widział nieiednokrotnie przedtem w Reichs- 
tagu, przywódca komunistów nie zmienił się zupeł 
nie. „Twarz ma pełną, świeżą i zdrową, wygląd 
niemal, że zadowolony“ — pisze hitlerowski dzien- 
nikarz. 

W dalszym «ciągu opisuje ów redaktor rozmowe 
z Thaelmannem. „Uwzględniając dzisiejsze stosunki, 
powodzi mi się dobrze“ — miał odpowiedzieć Thael- 
man. O biciu żadnem niema mowy. W więzieniu ma 
do dyspozycH najmowsze gazety, papierosy, Osta- 
tmio nawet dano mu ołówek 1 może swobodnie pi- 
sać. Na wikt więzienny także Się nie uskarża. Dzien 
nikarz miał rzekcme przekonać «sie, że na obiad da- 
wano włeśnie w'ęźniom groch ze słoniną. Jednem 
słowem — prawdziwa idyla... 


że w 1 


Maksymilian Wegner $ 


urzędnik asekuracyjny zmarł dnia 24 mar 
ca br., przeżyWszy fat '59. 


Pogrzeb odlędzie się w niedzielę, 26 bm.. 4 
o godz, Tt w południe na nowym cmcntu- A 
rzu żydcwskim w Krakowie, 

wiadamiają stroskane 

Żona i córki 


o czem Zi” 


BŁ p. 


Wituś Goldner | 


najdroższy, jedyny syn Bra Zachariasza í 

i Leontyny Goldnerów z Nowego Targu. 

zgasł przedwcześnie w Krakowie, prze- 
żywszy miespełna 10 lat. : 


Pogrzeb odbędzie się dnia 26 marca 1933 r. 
o godz. 4-tej pop. Da cmentarzu żyd. 
w Krakowie. 


RODZICE 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 


Ze $wiatowero Związku 
Ogólnych Sionistów 

W dniu wczroajszym odbyło się w Krako+ 
wie posiedzenie kierownictwa Światowego 
Związku Ogólnych Sjonistów. Po wysłucha” 
niu i przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
prezesa dra Schwarzbarta i po wyczerpującej 
dyskusji nad programatycznemi i aktualnemi 
sprawami ruchu powzięto uchwały, które po= 
damy w jednym z najbliższych numerów. 


Bałon wylądował w Krakowie 


(:) Wczoraj o godz. 6 popołudniu wyłądował w 
Krakowie za parkiem Jordana na ul. Reymonta ba» 
lon dużych rozmiarów. Baion, prowadzony prze£ 
podpułk. Selewicza i por, Włodarczyka przyleciał % 
Jabłonny. W łodzi balonu znakłowała się także jed- 
na osoba cywilna. Wyprawa pod.ęta była w celach 
nankowych Drugi balon, który rówmież wezoraj wy, 
startował, wylądował w odległości 44 km od Kras 
kowa. Powłokę balonu przewieziono na lotnisko woj 
skowe w Rakowicach. 

| ZE "| 


Ziemianin o „przytępionem poczuciu 
polskości” — skazany na rok więzienia 


(:) Warszawa. 25. 3. (Sin) Dnia 24 lutego w Ka- 
wiarmi Europejskiej niejaki Stamisław Jar Lasocki, 
bogaty ziemianin, właściciel dwu folwarków pod 
Kunem, będąc w stanie podchmielonym, zwrócił 
się do kelnera po niemiecku. Ten nie chciał odpo- 
wiedzieć, a na to Lasocki krzyknął „Wy Polacy 
szowiqiści* oraz „Polskie świnie“, co wywołało o- 
czywiście poruszenie na safi. Publiczność zerwała 
się od stolików i w słowach pelnych oburzenia żą- 
dała interwencji policji. Interweniewał również pro 
kurator sądu apelacyjnego Grabowski, Dzięki nie- 
mu zajście szyhko zdikwidowano, a Lasockiego d- 


wiezjono do więzienia. Lasocki zasiadł dzisiaj na la 
wie oskarżonych. Oskarżonego bronią adwokac Nie 
dzielski i Lóvy. Lasocki poda.e, że wyższe studia 
ukończył w Krakowie, średnie częściowo w Polsce, 
częściowo zaś Żżagranicą. W 1920 roku wstąpił do 
wojska polskiego, jako ochotnik . by! na froncie. Z 
zeznań Świadków oskarżenia wynika. że Lasocki je- 
szcze w czasie swego pobytu w Antwerpii wynze- 
kał się połskości, mówił pozgardjtwie o Polakach ‘td. 
Jeden ze Świadków zaznacza, że zachowanie się La- 
sockiego wywoływało również oburzenie Żydów poł 
skich. Lasocki zajście w Kawiarni Europeiskiej tłó- 
maczy tem, że był zupełnie piany. W wynika 
dłuższej rozprawy Skazano Lasockiego na 1 rok 
więzienia, przyczem prośba o wypuszczenie go ma 
wolność za kaucją została oddalona. 


Koniec strajku zecerów 
w Wiednin 


C) Wiedeń. 25. 3. (W) Po całonocnych nertrakta 
cjach, które z małą przerwą prowadzone były do 
godzin popoludzyiewych. osiągnięto porozumienie. 
wobec czego zecerzy wróchi do pracy. Wydania 
wieczorne całej prasy ukazały się normalnie. 


Do nabzcia w Periumecji 
iw Dregerji Piotra Schapseusohna, ul. Estery 16. 


2549 


Wszechzwiązkowe Zjednoczenie „Tergsin* 


PRZEKAZY PIENIEŻNE DO ZSRR. Wszyscy mogą teraz przekazywać pieniądze awym 
krewnym i znajomym zamieszkałym w ZSRR. celem otrzymywania towarów z magazynów „Torgsinu*. 
Przekazywać możaa pieniądze w nieograniczonej ilości i wszystkim bez wyjątkn osobom. Odbiorca 
| omiep może według swege upodobania zaopatrywać mię w towzry wysokiego gatanku po cenach 


przystępnych. Przekazy na „Tergain* przyjmnją najpoważniejsze banki w Polsce. — 


Informacyj 


Gmobiście, telefonicznie imb piśmiennie po otrzymaniu znaczka pocztowego udziela Przedatawicielatw o 
20tőkr 


Handlowe ZSRR. Warszawa Koszykowa 4. Tel. 4- 


WOLNE POSADY 


RUTYNOWANEJ ekspe 
Gjentki z branży pończo 
szniczej, z dobremi świa 
dectwami, poszukuję H 
Lichtiz, Grodzka 71. 

2534kr 


POSZUKUJĘ panienki : 
' wyksztalceniem akade 
mickiem i dobrem nie- 
mieckem lub framcu- 


sd „N 
Dziennika“ pod „A. W. 
2553k1 


POSAD POSZUKUJA 


ZAPROWADZONY 
różuiący, 


pod: 
objeżdżający 
Małtopolskę, poszukuje 
zastępstwa. Zgłoszenia 
do Adm, „N. Dziennika* 
pod „Branża kolenjalno- 
cukiernicza''. 11942 
BUCHALTERKA z dlu- 
goletniąa praktyką, ze 
stenografią polską, szu- 
ka jakiekolwiek pracy 
biurowej ewentualnie na 
wyjazd. Na żądanie kau 
cia. Zgłoszenia pod „Ru 
tyna* do Admin. „Now 
Dziennika. 1189g 


KONŃNCYPJENT z trzec' 
letnią praktyką prowin- 
ojonalną, poszukuie po- 
sady. Zgłoszemia do Aż 
mn. „N. Dziennika* pod 
„Jakiekolwiek warunk.' 

2600k' 


TECHNIK don*ystyczn; | 


poszukuje zaraz posady 
w Krakowie lub na pro 
wincji. Zgłoszenia do Ad 
min. „N. Dziennika“ pog 
„Technik“. 


11912 j 


BUCHALTER - BILAN 
SISTA — korespondem! 
polsko-niemiecki, z 10 
letnią praktyką w du 
żych przędsiębiorstwac! 
handijowo - przemysło: 
wych (kawaler)  poszu: 
kuje zajęcia za skrom: 
nem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod „Ucze 
wy 217“ do Adm. „Now 
Dziennika“. 2605kT 


STROICIEL Bild przy; 
muie zgłoszenia zamieęj 
scowe. Ceny namiższę 
Telefon 177-72 Widak 6 

2548k r 


SMACZNE obiady po zn: 
żone] ocene wydaje Się. 
uł. Dietiowska 111, m. 7 


06 66. 


fotografij i gobelin, kar 
niszę do okien, iustra: 
L. Geldzihler, Stato- 
wiślna 28. 2544kr 


POSZUKIWANY 
nik z kapitałem 3.000 
dol. do rentownego 


spóil: 


przedsiębiorstwa, wy- 
twarzającego artykuły 
pierwszej potrzeby. Ka: 
pitat zabezpieczony hi- 
poteamie, gwarantowa- 
ny dochód tygodniowy 
115 zł Wiadomość: Biv 
ro Gelbera, Kraków, ul 
Szewska 5. 


2561kr 


, 
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„NOWY DZIENNIK* poniedziniek 27 marca 1933 


Każda Piękna Pani 


powinna używać zawsze 
mydła i kremu Herba łych 
idealnych i tak skutecznych 
środków kosmetycznych, 
a osiągnie z łałwośćią 
czysłą i młodzieńczą cerę 
MYDŁOiKREM 


HERBA 


+. Moistete:a. ul. Zwierzyniecka 33 


z pralką Jest JepSZe.... 


tunkowo 


jest lepsz 
23 


JUŻ zbliża się czas dla 
odświeżenia naszej gar 
deroby. Czyśćmy ją pc 
cenach najniższych W 
Chemicznej Pralni i art 
Farbiarni 


„KRAKOWIANKA* 


Tel. 16267, uj. StTarowi 
&na 18. Tel. 162-67. 


1197g 


Ratujcie zdrowie! 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz- 
maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 


materji. 


Stynne od 50 lat w całym świecie 


ZIOŁA ZGÓR HARCU D-raLAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwsr- 
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, nłatwiają tunkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobndzają apetyt. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera usnwają cierpienia wątro- 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, ren- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 


őr Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 


wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżn, Londynie | wielu 


innych miastach. 


Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle- 


zonych. 


Cena % pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zł. 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


PRENŁMERATA: w Kiakowie na prow, miesięczeie Zł GCO kwartal Zł. 180 


w Krakowie z odnos.on. do doma w 
Na picwinch z przesylka pocztową «a 
Zagranica £ przesyłka pocztowa = 


e 60 wy „ 108 
w 6'69 = a yu 
» 1008 a e. 30% 


NOWY DZIENNIK“ wsctodz: codziennie. także w po: -działfk* | dni poświa 


DYWANY 


linoleum, ceraty, fi- 
ranki, kapy, chodniki 


i portjery 


M. EALPERR 
Kraków, Poselska 18. Tel. 116-79. 


POTRZEBNY spólnik z 
kapitałem 5.000—10.00« 
Zł. Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziennika“ pod „Fa 
brykacia*. 11962 
(PYJAMY pikne dam 
skie, męskie, dziecięce 
w najnowszych fasonack 
po wyjątkowych cenach 


poleca Wytwómma — 
„ROMA, Kraków, ui 
Długa 3. 2558kT 


KANCELARJĘ adwoka- 
cką, koło Krakowa, od- 
dam. Miasto  powiato- 
wę. Letnisko tuż. Zgłe 
szenia: Biuro wgłoszień 
Stattera, Kraków, pod 
„Bez odstępiego*. 
2552k! 
LETNIE swaetry, ręcz- 
ne wykonuje według na 
ncwszych żurmmali: Paue 
uńska 16, 2560kr 


NAUKA 
I WYCHOWANY 


STENOGRAFJI udosko- 
nalonej metodą skróconą 
wyucza najsumienniej— 
Zofia Schóngutówna — 
Podbrzęzie 2. — Opłata 
miesięczna Z. 8. 10578 


cie, 

mydło 

ką* jest wydajniejsze i 
oszczędniejsze. Ono czy- 
ści íi zarazem 


chroni 
Waszą drogą bieliznę. 
Winnyście zatem, Szanow- 
ne Panie, żądać tylko my- 
dła „Kołłontay z pralką”, 
nawet gdyby inne mydło 
nieco mniej kosztowało. 
Mydło „Kołłontay zpral- 
ką* jest jednaktańsze,bo 


lydt 


| ncrmalny czynsz, 


Nr. 88 


Jedno jaje nie różni 
się od drugiego! 
Dopiero przy jedzeniu 
zauważycie, 
jest świeże i dobre, dru- 
gie zaś stare i zgmiłe, 
laksamo ma się rzecz z my- 
dlem w sklepie, gdzie je- 
den kawałek nie różni się 
od drugiego, a jednak ga- 
odbiegają zna- 
cznie od siebie. Dopiero 
przy praniu spostrzega- 
Szanowne Panie, że 
„Kołłontay z pral- 


że jedno 


2 


4 


ZDROJOWISKA 


miejscowości podgór- 
skiej wygodnego lokalu 
na 70—80 osób  poszu- 
kuje Gimnazjum żeń- 
skie. Oferty: Warsza- 
wa, Nowolipki 25, Gim- 
naziwm. 1193g 


MATRYMONJALNE 


POSTĘPOWY Żyd, ku 
piec, wdowiec, około 5 
lat, ma mieszkanie w 
Krakowie, posiada ma- 


tówika 2.000 dolarów pc 
żądana, Zgłoszenia d: 
Adm. „Now. Dziennika" 
pod „Przyszłość“. 


LOKALE 


3 POKOJE, pełny kom 
fort, zaraz do wynaiję- 
ca: Kraków, ul. Syro 
komli 18. 2556kr 


LOKAL przemysłowy 
oraz 
2 pokoje, I. piętro. na 
biuro, do wynaięcia — 
Podgórze, Lwowska 15 

2557kr 


Reklama 
dźwignią handlu 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 melimetr wiednym lamie — Stona w 
tekście | nadesłanem ma 8 lamy po 74 mim. 
mów po 37 miim —. Nakmrejsze cglłoszenia drobne fczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1. strona 1'25. — Tekst 1'-— Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10.-- Gralular 
cie 12'50. — Za rastrzeżen'e miejsca dolicza sie 25% 


- Strona za tekstem 6 łe- 
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